L Nr. 304. Dnia 3 listopad 


RENUMERATA (l 


„Kurjera Warszawskiego 
_ Wraz z dodatkiem porannym; 
Warszawie: rocznie 
18.9, enie, rs. 4 kop. 50, 
| kwarta nie rs. 2 kop. 25, miesię* 
nie kop. 45, 
Za odnoszenie do domu dopłaza 
Big miesięcznie zai 5. 
Na prowincji i w Cesare 
ia: rocznie rs. 13, półrocznie 
ls, 6, kwartalnie rs, 8, miesięs 


gey rs, 1. - 
a granic miesięcznia 
r; 1 Koh wikt 

Numer pojedynczy bez dodas 


tku kop. 
kop, 8, 


— 


dodatek poranny 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Chwalisława, jutro Mściwoja. 

Zgromadzenia: Posiedzenie członków rady opiekuńczej 
Wsparcia- literatów, ich wdów i sierot, po nich pozostałych. 
Gmach Towarzystwa dobroczynności na Krak.-Przedm.—6 po 
południu.) — Posiedzenie członków sekcji II-ej chemicznej To- 
Warzystwa przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu 
Irolnictwa na Krak. Przedm.—8 wieczorem.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.* 
Przedm. N 15—0d 10-ej rano do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
 brazów Krywulta, (Hotel Europej ski—od 10-ej rano do 

sej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź- 
biarzy. (Nowy-Świat X 56—od 10-ej rano do 7-/,: wieczo- 

tem,) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego iręko- 
dzielniczego, (Gmach Muzeum. przemysłu i rolnictwa na 
råk.. Przedm., 66—od 11-ej rano do 2-ej po południu, Wej- 
cie bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 

„000 okazów, przywiezionych ` przez p. Leopolda Janikow* 

kiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
_ Przemysłu i rolnictwa na Krak,-Przedm, M 66—o0d 10-ej rano 
do 4-ej po południu.) 

Teatry: L'e tni: dziś przedstawienie zawieszone, jutro „Jan 

2 Lejdy" (występ gościnny p. Ignacego Warmutha);— R oz- 

Mmaitości: dziś „List” i „Damy i huzary”, jutro „Grajek”, 

»Łapka na myszy”, „Manewry” i „Lolota”; — Mały: dziś 
- »Nitouche”, jutro „Zielona wyspa”. (7!/ wieczorem.) 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatel% (Otwarty codziennie od 
10-€j rano do wieczora.) 


— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 

św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 

Marji Częstochowskiej iku Jej czci odprawiona będzie so- 

WOLY Wa. 

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 

- Szkańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona zostanie 

„ Bólenna wotywa z wystawieniem Ñ. Sakramentu i procesją 

czci św. Antoniego Padewskiego. 

— Qałodzienne nabożeństwo odpustowe. z nieustannem 

- Wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, procesjami oraz 

nieszporami odprawione zostanie w dniu jutrzejszym ku 

_ tzci św. Karola Boromeusza w kościele pod jego wezwa- 
hiem przy ulicy Chłodnej. : 


PRZEGŁĄB POLITYCZNY. 
Uchwalone przez holenderskie stany jeneralne 
29-ym z. m. orzeczenie intelektualnej niemocy 


Z TEATRU. 


alajo mi się, że obyczaj poranków nie jest zbyt 


dę „dopiero ze zniesieniem emerytury, którą kiero- 
pniey teatru pragnęli pozbawionym jej pracowni- 
0m w ten sposób zastąpić, Co prawda jest to. po- 


łszę kijek, dawany za siekierkę, ale w braku je- 


Omości.. Dostał zatem poranek dramatyczny i p. 
Wzywiński po ćwierówiekowej pracy, a że służył 
rnie i uczciwie wedle sił sztuce i kolegom, więc 
bliczność dopisała, składając skromny zasiłek na 
lsze niczem niezabezpieczone a cięższe, bo w pó- 
Żuiejszym wieku aktora lata na seenie biegnące. 
aa 2 Grzywiński na scenie do orłów „się nie liczył, 
R był to zawsze artysta bardzo użyfeczny, nigdy 
ie psujący roli, o ile nie wykraczała po za obszerny 
aeta zakres właściwego mu repertuaru ojców szla- 
ietnych lub charakterystycznych z odcieniem ko- 
icznym, szlachty w przeróżnych odmianach, od 
Rebajty do Gomoiły, od karmazynu do szaraka, 
aem powierzchowność i pokaźna pregencja, SZCZE- 
Anie) mu opamga, Szanował też p. Grzywiń- 
v Sztukę, publiczność i siebie; rolę zawsze umiał 
dydtow i stawiał się do pracy na każde zawołanie 
wiekcji, nie przebierając w repertuarze, jaki mu 
g m. EZ" 
-najlepszych ról p. Grzywińskiego mógłbym tu 
Wakazać, Jako wytyczne do scharakteryzowania wła- 
i kasz go mu polą działalności: rotmistrza w „Miodzie 
gig askim”, Gomojlę pijaka w „Nieszczęśliwych”, 
w „Janie de [homeray”, ojca w „Romeo i 


wnym w teatrach warszawskich, że wszedł w mo- ' 


y Bour ENY O id p gy 


>  pontedziałok, Dàla 22 


ROK SIEDMDZIESIĄTY. 


paździerńika (3 listopada) 1860 r. 


ER WARSZAWSKI 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 
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OGLOBTUERNIA. | 


Reklamy: zv jeden wicrsa 
garinontowy albo jego miejsce 
pierwszy tiz 25 Kop, każdy na 
stępuy raz kop. 26 

Nekrologja: za wiersz 15 kop, 

Zwyczajne vśłosaenia: za 
jeden, wiersz petitowy «lbo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kopa © ı 

Małe ogłoszenia za jeden wys 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze. 
nie minimum 20 kop. 

Nadesłane: za jeden wiersa 
garmontowy rs, 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj* 
muje także Biuro Rajchmana 
iFrendlera ulica Senatorska, 


Dziś; Dzień zaduszny. Wschód słońca o godzinie 6 minut 58. Wschód księżyca o godzinie 2 minut 60 w. Piątek: Nikandra M, 
Wtorek: Karola Boromeusza. Zachód y i a Sb Zachód > k DL Ad B Sobota; Godfryda B. 

Sroda: Zacharj asza, Długość dnia godzin. ;; 9 „ 41. Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 3, Niedzielą: Opieki N. M. P. 
„Czwartek, Leonarda Wyzn. Ubyto A 44 6 PU OŁ. Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła 5 R. Poniedz: _ Anirzeja z Awelinm 


króla Wilhelma II-go powierzyłorrządy tymczasowe | Rouvier, usunie się, a miejsce jego zajmie Leon Say. 


radzie stanu, która w ciągu miesiąca ma przedsta- | 


wić wnioski swoje co do ustanowienia rejencji. Ra- 
da stanu w Holandji składa się z 15-u członków, na 
czele jej stoi dr. G. C. I. van Rennen. Donoszą 
z Hagi, że rada zamierza już w ciąga dwóch tygodni 
zrzucić z siebie brzemię władzy, i przedstawić sta: 
nom wniosek powierzenia rejencji królowej Emmie, 
Królowa na mocy prawa z d. 16-go lipca 1888-go 
wykonywać ma opiekę nad małoletnią księżniczką 
Wilhelmina, urodzoną d. 31-go sierpnia 1880-go r., 


w razie wcześniejszego zgonu króla i ojca; najwła- | 


rozwijają się dotąd prawidłowo. Mniej jasno przed- 
stawia się sytuacja w wielkiem księztwie luksem- 
burskiem, gdzie naznaczony przez układ rodzinny 
z końca XVIII-go wieku spadkobierca tronu, książę 
Adolf nassauski, waha się po raz drugi przed śmier- 
cią króla Wilhelma objać rejencję. 

Jutro w Luksemburgu zgromadzić się ma sejm 
miejscowy dla wyboru księcia Adolfa ponownie re- 
jentem państwa i odebrania odeń przysięgi. Ponie- 
waż jota w jotę taż sama sytuacja w kwietniu 
1889 o. roku skończyła się przymusowym odwro- 
tem, książę Adolf początkowo nie chciał słyszeć o 
powtórzeniu komedji, Poważniejszy tok wypadków 
w Holandji przekonał go nareszcie, że tym razem 
powrót. króla Wilhelma do władzy utracił wszelkie 
widoki prawdopodobieństwa. Teraz przeto ogranicza 

| książę Adolf swą opozycję już tylko do kwestji zło. 


ściwiej, aby z opieką połączyła rejeneję. Rzeczy te | 


| żenia przysięgi, której powtórzenie wydaje mu się | 


| zbytecznem. Dla rozproszenia obaw i obalenia ar- 
| gumentów, nie licujących z literą prawa luksembur- 
skiego, pierwszy minister, p, V. Eyschen, udał się do 
rezydencji bawarskiej księcia w Hohenburgu. 
Iutryga parlamentarna miała w ubiegłym tygo- 
dniu obalić francuzkiego ministra skarbu, Rouviera. 
Wiadomo, że Freycinet, nosi się od pewnego czasu 
z myślą złożenia przewodnictwa gabinetu i powie- 
rzenia go p. Constansowi, zadawalniając się teką 
wojny. Pan: Constans gotów jest przyjąć ster rządu, 
wszakże pod warunkiem, jeżeli minister skarbu, p. 


Julji”, Orgona w „„Dożywociu”, ojca w „Kosie i ka- 
mieniu”, a nawet patrycjusza rzymskiego w „Auji 
i Messalinie”, Jest też p. Grzywiński najodpowie- 
dniejszym Cześnikiem w „Zemście” fredrowskiej, 
na jakiego stać naszą scenę w obecnej chwili. Tę 
właśnie rolę wybrał słusznie na swój poranek ar- 
tysta i dobrze zrobił, bo najwięcej mu do usposobie- 
nia przypada w swoim ogóluym rodzaju krewkiej i 
zamaszystej szlaci ty. 

Na całość przedstawienia złożyły się dwie nowe 
komedje francuzkie i dwa fragmenty z dramatu i 
tragedji; był to zatem popis czysto dramatyczny, 
w którym choć nie wszyscy koledzy benefisanta/ u- 
dział wziąć mogli, jednak do pewnego stopnia da- 
wał ten poranek obrąz dokładny sił, jakiemi nasza 
sceną rozporządza. 

Że siły te najpokaźniej przedstawiają się w kome: 
dji i to w rodzaju francuzkim, stwierdziła równie 
„Lolota”, jak „Pułapka na myszy”; «że moglibyśmy 
mieć prawdziwą artystkę tragiczną w pannie Noire» 
tównie, a więc tragedję 2 nią, pp. Leszczyńskim, Ko- 
tarbińskim i Ładnowskim, o tem przekonał fragment 
Z „Marji Stuart”, i że od lat eo najmniej dziesięciu 
brak zupełny nowych talentów obiecujących coś na 
przyszłość, to także onegdajsze przedstawieme 
stwierdziło. l j 

Oddając Cezarowi, eo jego jest, zacznę od pani 
Liidowej, a więc od „Loloty” Meilhaca i Halevye'go. 

Jest to fraszka, napisana na popis jednej aktorki, 
dziś już mocno podstarzałej Celiny Chaumont, dla 
której Sardou umyślnie również pisał „Rozwiedźmy 
się” przed dziesięciu laty. Mogę zapewnić z zupeł- 
nem przekonaniem, że pani Liidowa zyskuje tylko 
na porównaniu jej z artystką paryzką w najświe- 


„moz O z r z w z 


Koalieja radykalistów z monarchistami miała obalić 
Rouviera przy jednej z pierwszych pozycyj o rozpra- 
wach szczegółowych nad budżetem. 

Spisek jednak wybuchnął przed czasem. Już we 
czwartek w toku kończących się rozpraw jeneral- 
nych radykalista Pelletan i bulanżysta Dóroulóde 
postanowili zdruzgotać nienawistnego sobie ministra. 
Deroulede postawił wniosek odesłania budżetu na- 
powrót do komisji. Anarchiczny ten wniosek uni- 
cestwiał plon tygodniowych obrad, prowadzonych 
z przedmiotową ścisłością i wytrawnym spokojem—. 
niespotykanym często gościem w sali- pałacu Bovr- 
bonów. P. Freycinet stanął w obronie budżetu i rzą- 
du, zaatakowanego w osobie Rouviera, a w izbie 
znalazła się większość 345 głosów, która odrzuciła 
wniosek Deroulóde'a, poczem izba większością 356 
głosów przeciw garstce bulanżystów i radykalistów 
uchwalila przejście do rozpraw szczegółowych. Tyle 
taktu i umiarkowania oddawna już parlament fran- 
cuzki żadną ze swoich uchwał nie dowiódł. Wido- 
cznie duch karności powraca w rozprzęgłe stosunki 
rzeczypospolitej, 

Coraz rzadszemi bywają tam wyskoki w rodza» . 
ju tego, jakiego dopuścił się w dnia jubileuszu Molte 
kego znany „clowu ekscentryczny” stronnictwa bu- 
lanżerowskiego, dep. Francis Lau:. Wysłał on do 
starego marszałka następującą lapidarną depeszę: 
„Jeden naród sławi cię dzisiaj, ale inny naród, szla- 
chetniejszy i wałeczniejszy nienawidzi i przeklina 
cię.” O istnieniu tej depeszy gratulacyjnej dowie- 
dział się Moltke dopiero z gazet; niemiecki urząd te- 
legraficzny zwrócił ją bowiem zagalopowanemuy' 
w patrjotyzmie autorowi, a prasa francuzka potępia 
surowiej, niż nawet wypadałoby może studencki wy- 
bryk „chrabąszcza z Neuilly”. Taki przydomek. 
nosi p. Laur, który nie pierwszy raz jnź zaskoczył 
Europę pomysłami tej miary gigantycznej nieco 
a nieco komicznej. 

W ostatuich czasach zaognił się bardzo spór, te 
czony bez przerwy w sprawie „ocalenia? Emina ba. 
szy przez Stanleya. Tym razem oś polemiki stanowi 

Sia ALI a w Pn PO OE | 


tniejszych czasach tamtej w roli Loloty. Pauna 
Chaumont grała ją trywialnie przy tak widocznej 
pracy nad szczególami, że to gonienie za uajdrobniej- 
szemi efektami pozbawiało ją naturalności; grze bra- 
kowało swobody, a aktorce dystynkcji, jąk ziesztą „ 
1 we wszystkich rolach, w których ją widziałem, 
a z któremi przecież puściła się w objazd Europy, 
o Lwów nawet zawadzając. 

Lolota pani Litdowej była taką swobodną, 
taką naturalną, jak gdyby artystka mie więcej 
w Życiu nie robiła nad dawanie lekcyj swojej 
sztuki baronowym i hrabinom, dziwiac je, że w sa 
lonie równie dobrze, a może i lepiej niż one, znaleźć 
się umie, dopóki nie wypłynie na wierzch podrążnie: 
ny temperament... bulwarowej wodewilistki. Nie 
mamy w naszym języku odpowiedniego wyrażeniś 
na oznaczenie une cabotine lub enfant de la halle, 
charakteryzującego wrodzone usposobienie  Loloty, 
a okazuje się w całej pełni, gdy puszcza wodze języ- 
kowi i giestom, walcząc z baronową w uniesieuiu 
zazdrości o wspólnego obydwóch wielbiciela. Dzie- 
cko kulis i kinkietów prędko jednak odzyskuje ró- 
wnowagę, a spostrzegłszy niebezpieczęństwo skan- 
dalu, na który nagle wejście barona mogłoby nara- 
zić równie lekkomyślną jego, żonę, ja% szezęśliwego 
zdrajcę Croisillća, a nawet i samą Lolotę, jRO WANDĄ 
w jednej chwili do roli dystyngowauej nauczycielki, 
tijumfalnie uprowadzająć co najmniej CZASOWO a mo 
że i ostatecznie zachwianego w powodzenia przy ba 
ronowej panicza. Że samą komedja jest zręcznie 
pomyślaną i napisaną dowcipnie, niema kwestji, a że 
żadnej: wartości literackiej ani artystycznej nie przed 
stawia, to także chyba bezsporne. Zajmuje i bawi 


bo graną iest wybornie pizez panią Ltitdową, którś 


kwestja poświęcenia majora Bartelota. Wiadomo, że 
Stanley, udając się z nad Aruwimi do wnętrza pro- 
'winceji równikowej dla zetknięcia się z Eminem, zo- 
„stawił w obozie Yambuya straź tylną, złożoną z kil- 
kuset ludzi pod dowództwem majora Bartelota, któ- | 
ry niebawem zginął. Śmierć tę usiłowano oddawna 
'zępchnąć na barki Stanleya, dowodząc, że porwany 
żądzą odniesienia korzyści materjalnych, przedwcze- | 
śnie i niepotrzebnie podjął swój „szarlatąński” por 
'ehód ku Wiktorja Nyanza, a biednego Bartelota po- 
zostawił z garstką najgorszego gatunku żołnierzy 
w okolicy najniezdrowszej i najniebezpieczniejszej. 

Obecnie przybywa oskarżenie amerykańskiego / 
porucznika Troupa, który dzielił los Bartelota. Mio- 
ta on również zarzuty najcięższego kalibru przeciw | 
'Stanleyowi, przypisując mu pobudki czysto speku- 
lacyjne. Stanley szedł do Emina—wedle Troupa— | 
'po nagromadzone przez niego olbrzymie zapasy kości 
słoniowej; ocalenie człowieka, który nie skarżył się 
na los swój, grało tu rolę podrzędną. Troup za- 
rzucą Stanleyowi, że znając gwałtowny temperament 
Bartelota, powierzał mu tak niebezpieczną i pełną 
odpowiedzialności komendę. Bartelot zginął też 
istotnie z ręki krajowca, któremu pobił żonę. 

Zatarg patrjarchy greckiego z W. Portą dotąd nie- 
zażegnany pomimo licznych ustępstw ze strony tej 
ostatniej. Sprawa utknęła podobno na szkołach i na 
żądaniu ze strony patrjarchy Djonizosa, aby W. For- 
ta uznała kościół bułgarski za szyzmę w łonie ko- 
śeióła wschodniego. W. Porta, która świeżo w lecie 
r. b. udzieliła swoich beratów biskupom bułgarskim 
w Macedonji, nie może uczynić tego kroku, którym- 
by zaparła się własnego czynu, tak głośnego w Eu- 
ropie. Br 


—— mam 


Kopalnia w płomieniach. 


(Sprawozdanie specjalne.) 

Dwadzieścią lat dobiega od olbrzymiego pożaru 
kopalni „Cieszkowski” w Dąbrowie, kopalni, która, 
później zalana wodą, bezpowrotnie jest stracona. 

Podobny pożar zdarzył się obecnie i na eałem po- 
graniezu górniczem wywołał przerażenie i sensację, 

Z uwagi na niezwykłość wypadku, wydelegowa- 
„liśmy na miejsce naszego sprawózdawcę, który ©- 
trzymał informacje z najlepszego źródła, bo od głó: 
wnego inżeniera okręgu zachodniego, p. Hieronima 
Kondratowicza, i przesyła nam, co następuje: 

%* 


Skutki niedbałej i lekkomyślnej gospodarki gór- 
nieczej niemców na naszem pograniczu ujawniły się 
teraz w okropny sposób. 

, Kopalnia Ignacy-Mortimer, należąca do Towa- 
rzystwa von Kramsty, stoi cała w płomieniach, 

Osiem chodników, mających wyjście na powierz- 
chnię ziemi, niby kratery wulkanów, buchają kłębami 
dymu i ognia, który od czasu do czasu przy silniej- 
szym prądzie wzbija się na 7 do 8-iu piętr w górę. 

Tysiące osób z dalszych nawet okolie, bo i z zą- 
granicy, przyjeżdża podziwiać wspaniały i groźny 
widok. 

Niewielu jednak z patrzących pojmuje przyczynę 


w niej tworzy małe arcydzieło Kea, humoru, 
oraz przez pp. Tatarkiewicza i Frenkla. Panna 
(Barszczewska powinna być pewniejszą siebie wobec 
'Loloty, którą baronowa boi się onieśmielać, a zachę- ` 
cić do swobody pragnie; potem zaś energicznie na- 

śladować jej giesta, może niezręcznie, jeżeli chce, wy- 

wołać efekt komiczny, ale bez zbytecznej w danej 

sytuacji pruderji. 

„Pułapkę na myszy” grała w Warszawie przed 
kilkoma laty pani Tirard, deklamatorka paryzka, a 
drobiazg ten był drukowany w humorystycznem pi- 
śmie francuzkiem Vie parisienne, jako „une po- 
chade”, zdaje mi się, że z podpisem Rositres. Jest 
to istotnie żareik sceniczny, rozgrywający się mię- 
dzy młodym południowcem, adwokatem z Carpen- 
tras, a więc blagierem z przyczyn etnograficznych, 
a ponętną wdówką, która bardziej się lęka widoku 
myszy, niź powtórnego małżeństwa, Pokazuje się, 
że i dzielny prowensalczyk ma toż samo usposobie- 
nie i we wspólnej trwodze młoda para naprzód chro= 
ni się za krzesła, a potem rzuca się w objęcia, łą- 
ceząc dwa strachy w jeden, który przy wspólnem go- 
spodarstwie usunie nabyciem pułapki na myszy. 
"Wesołe to wszystko i nieszkodliwe, a grane żwawo 
li z werwą przez pannę Czakównę i p. Prażmowskie- 
go, znowu lepiej od francuzów, którzy u nastę fraszkę 
prezentowali, bo panna Czakówną o wiele młodszą 
od pani Tirard, wygladała istotnie na mlodą osobę, 
dla której warto zaryzykować niebezpieczny skok 
przez okno, jaki pragnie wykonać gwałtowny D'Al- 
binois, chcac dowieść swojej odwagi, skompromito- 
wanej jego zachowaniem rj Boli myszy. 

Czy panna Marczellówna byłaby odpowiednią Da- 
liiy wudho przesądzać wobec małego fragmentu 


a sobą pociąga, dlatego w krótkości rzecz całą, na 
podstawie opinji specjalistów, wyjaśnię. 

Kopalnia Ignacy-Mortimer, położona na gruntach 
wsi Zagórza, była jedną z najbogatszych, pokład 
węgla ma w niej od 5-ciu do 7-iu sążni grubości i 
węgiel jest wyborowego gatunku. 

Zachodnie pole tej kopalni, czyli t, zw. Mortimer, 
w którym zapasy węgla przynajmniej na 20 lat stąr- 
czyć były powinny, przęz niedbalstwo i nieuctwo 
inżeniera Bongardta i jego pomocnika Jekla (niem- 
cy), w ciągu krótkiego czasu zostało zmarnowane. 

Zaledwie jedua trzecia część węgla była wydoby- 
ta, dwie trzecie zaś całej ilości węgla przepadło na 
zawsze i obeenie już od roku prawie całe to pole 
jest w ogniu. 

Ponieważ jednak wskutek znacznej głębokości 
(przeszło kilkadziesiąt sążni) na jakiej pożar powstał, 
płomienie na zewnątrz wydostać się nie mogą, więc 
o tym pożarze mało komu było wiadomo, tem- 
bardziej, że sprawcy jego, pp. Bongardti Jekel, 
wszelkich sposobów używali, aby wieść o nim jak- 
najmniej się rozszerzała. 

Zmarnowawszy całe bogactwo w polu zachodniem 
panowie ci przenieśli roboty do pola wschodniego, 
gdzie węgiel wychodzi prawie na samą powierz- 
chnię ziemi i gdzie oni znowu swój system rabunko- 
wy wprowadzać zaczęli. 

Na ten raz jednak władze górnicze w tę sprawę 
się wmieszały, a inżenier okręgowy, p. Kondrato- 
wiez, obejrzał pobije a zobaczywszy, do czego go- 
spodarka p. Bongardta prowadzi, na zasadzie danej 
mu władzy polecił wszystkie roboty w polu wscho- 
dniem wstrzymać do czasu, póki towarzystwo Kram- 
sty nie przedstawi mu do zatwierdzenią racj onalne- 
go projektu. 

Jednocześnie inżenier okręgowy uprzedził zarząd 

| kopalni, że wydobywania węgla za pomocą sposobu 
t. zw. rabunkowego stanowczo zabrania i że €ks- 
ploatacja tylko systemem francuzkim może się od- 
bywać. 

Wszystko to odbywało się w lutym 1889-go r.; za- 
nim jednak dalsze, nader smutne dzieje kopalni 
Ignacy-Mortimer opowiemy, wyjaśnić trzeba, dlacze- 
go i. kiedy węgiel w kopalni zapalić się może, oraz 
jaka zachodzi różnica między dwoma systemami 
eksploatacji. | 

Węgiel, zwłaszcza miałki, mą własność pochłania- 
nia gazów i czem czystszy jest tem więcej może 
ich pochłonąć, tak np. kawałek świeżo wypalonego 
węgla drzewnego -pochłonie prawie szesnaście razy 
wiekszą objętość gazu amonjakalnego. 

W podobny sposób miał węglowy pochłania 
z powietrza tlen i azot, a ponieważ powstaje wów- 
czas zgęszczenie się gazów, a przy zgęszezeniu tem 
temperatura nader szybko wzrasta, więc węgiel miał- 
ki sam przez się może się zapalić. 

Ta własnością pochłaniania gazów można tylko 
objaśnić niejednokrotnie spostrzegane zjawisko, że 
miał węglowy, złożony w piwnicy, nagle się zapala. 

Prócz tego węgiel kamienny zawiera w sobie wię- 
kszą lub mniejszą ilość pirytu żelaznego to jest siar- 
ku żelaza, który przy zetknięciu się z wilgocią i po- 


kuszenia Rosweina 


szczęśliwie. Wybrano scen j 
scenie tej Modrze- 


przez demoniczną księżnę. 


jewska pozostawiła u nas zbyt silne wrażenie, że- 


byśmy się mimowolnym porównaniom oprzeć mogli; 
rozwijała w niej czar zmysłowych uroków, doprowa- 
dzający młodego artystę do wybuchu namiętności 
która później ma sprowadzić zatratę talentu, śmierć 
narzeczonej i końcową katastrofę jego zgonu. Szał 
Rosweina musi być usprawiedliwiony namiętnością 
i temperamentem południa, drgającym wisko 
słowie i gieście księżnej. Podnieca go ona nawet, 
drażniąe, pali wzrokiem i lubieżną pożą na szeslągu, 
a dobija pocałunkiem Messaliny. P. Marczellów: 
nie tyle dobrych rad nadawano o opanowaniu tempe- 
ramentu i miarkowaniu gry zbyt gwałtownej, że też 
hamowała się tam, gdzie właśnie najmniej robić to 
należało. Chciała artystka za to zaakcentować na- 
turę namiętnej włoszki zbyt dosądną charakteryza- 
cją twarzy, co znowu ujemnie Do na powierz- 
chowność demonicznie pięknej księżny Falconieri i 
jeszcze mniej usprawiedliwiało szaleństwo Rosweina. 
W ewentualnem przedstawieniu całości artystyka 
prawdopodobnie na tle ogólnego, bardziej konse- 
kwentnego pojęcia charakteru: Dalili zmieniłaby zu- 
pełnie sposób grania tej sceny, starając się przytem 
o charakteryzację najponętniejszą. „JD 
Pan Ładnowski zdaje mi się, że byłby bardzo do- 
brym Rosweinem, o ile z jednej sceny wnioskować 
o całości było można. | 
I dla panny Noiretówny groźnem być magia poró- 
wnanie jej nobrżódniśżki w roli Marji 
także jedna z najpiękniejszych kreacyj Modrzejew. 


z dramatu Feuilleta, który jej się nie powiódł zbyt | główną charakterystykę jej talentu stanowi i wska- 


tuart; to 


skiej Pannę Noiretównę ocalił dar natury, który | jąkie mowa władozy 


ożaru i smutne następstwa, jakie podobna klęska | wietrzem utlenia się i zamienia w koperwas (siarczan 


żelaza). : 

Przy tem utlenieniu także temperatura nadzwy* 
czaj się podnosi i to stanowi drugą przyczynę 8a* 
moistnego zapalania się węgla. 

Obie te przyczyny dobrze są znane górnikom, któ* 
rzy zawsze największą baczność zwracają, aby ni- 
gdzie miału węglowego w kopalniach nie zostawiać. 

Wskaążmy terąz różnicę między sposobem doby- 
wania węgla szlązkim, rabunkowym i systemem 
francuzkim. 

, Pierwszy polega na tem, że w pustej przestrzeni, 
jaka się po wyjęciu węgla pod ziemią pozostała, wy- 
rywa się podpory, jakiemi ona była umocowaną i ca- 
ła ta przestrzeń sama się przez się zawala, przy spo- 
sobie zaś francuzkim, zwanym inaczej podsadzku= 
wym, w miarę tego, jak się węgiel wyjmuje, pozo- 
stała po jego wyjęciu pusta przestrzeń zasypuje 
się piaskiem lub gliną, 

Sposób rabunkowy jest tańszym i dla właściciela 
kopalni korzystniejszym, ma jeduak tę wielk 
niedogodność, że nigdy wszystkiego węgla wyją 
nie można, pozostawione zaś części niewyjęte, roz- 
kruszywszy się na miał pożar sprowadzić mogąż 
sposób fraucuzki jest cokolwiek droższym, ale pe- 
wniejszym i dla robotników bezpieczniejszym. 

Z uwagi więc na niemarnowanie węgla, a co wa- 
żniejsza, aby nie narażać życia robotników, system 
rabunkowy stanowczo jest wzbroniony. 

O tem pp. Bongardt i Jekel dobrze wiedzieli, 
a jednak marnowali bogactwa natury i wyjmowali 
tylko połowę grubości pokładu, drugą pozostawiając 
pod ziemią. 

Gdy się komory, przez nich porobione w węglu, 
pozawalały, pozostawiony tam węgiel rozkruszył się 
i zamienił w miał, który z początku zaczął się roz- 
grzewać, potem tleć, a dziś już od roku cała kopal- 
nia Mortimer jest w ogniu. 

Iażenier okręgowy, spostrzegłszy, że p. Bongardt 
mą zamiar wydobywać węgiel sposobem rabunko- 
wym i ze wschodniego pola kopalni „Ignacy-Mor- 
timer”, polecił wszystkie roboty w tem polu wstrzy* . 
mać i przedstawić do zatwierdzenia projekt systemu 
francuzkiego. j i 

Niemiecki inżenier, jak się okazuje, innego sposo* 
bir nad rabunkowy nie znał, wrodzona jednak duma 
i butą nie pozwoliły mu się do tego przyznać, a gdy 
nareszcie władza górnicza wywarła na towarzystwo 
von Kramsty siliy nacisk, Zarząd zmuszonym był, 
wię specjalistę inżeniera Karwacińskieg., ° ~ 

"Ponieważ jednak p. Kramsta miał porobione koń: 
trakty na dostawę węgla i wstrzymanie robót przez 
inżeniera okręgowego bardzo ma było nie na rękę, 
więc pe Bongardt i Jekel, nie paewiając następstw, 
zaczęli potajemnie wyjmować węgiel z górnej riy 
ści pola wschodniego w blizkości samej powierzchni, 
w skutek czego porobili masę najnieprawidłowszych 
otworów od chodnika; bojąc się zaś, aby te icli 
sprawki na jaw nie wyszły i aby oni za to nie byli 
pociągnięci do odpowiedzialności, zamarowali wej- 
ścia do tych chodników i oddając roboty nowo wstę- 
pującemu inżenierowi, zapewnili go, że z całej tej 
przestrzeni węgiel jest całkowicie wyjętym i pozo - 


zuje jej drogę trągedji, jako jedyną ge niej właści- 
wą; jest nim siła łos, giest szeroki, postawa oka- 
zala, twarz najpodatniejsza do Gnergicznego wyrazu, 
wszystko tchnie siłą u tej artystki, która tak mało 
ma pola na warszawskiej scenie do rozwinięcia się 
i pokazania, czemby być mogła w odpowiednich dla 
siebie warunkach postawiona. To jest artystka 
z woli Bożej, która pozostaje dotąd tak, jak i była 
przy pierwszych swoich krokach na scenie, surowym 
materjałem na pierwszorzędną tragiczkę. A toż 
choć parę rół dać jej trzeba, aby się uporać mogla: 
z techniką, na której jej zbywa. Mówi za prędko, 
często monotonnie, bo niedosyć urozmaica deklama* 
cję, pauzuje czasem bezmyślnie w grze twarzy, nie 
dość uważnie słachając!.. To są właśnie wszystko 
rzeczy do nabycia wprawą i rutyną aktorską, które 
zdobyć można tylko na scenie. "PY 
"I cóż ztąd przyjdzie komu, że panna Noiretówna, 
łamiąc naturę swojego talenta, zmieniając uspo 
sóbienie wrodzone, a'nawet barwę i skalę swoje 
głosu, nagnie się do jakiejś damy z półświatka; 
hrabiny szablonowej, czy Soły nidatśi 8o-Jfydsidj y 
kochanki w komedji. A toż wolę ten jeden wybuch 
obrażonej królowej ze wspaniałym giestem, który 
porwał cała salę, od wszystkich przeszłych i przy, 4 
szłych „Mańewrów”, w których, przyznaję, że pants 
Noiretówna gra nawet bardzo łądnie, ale bez wielk 
kiej straty dla komedji zastąpionąby w niej być 
4 mogła. 
"Uuegdajsza Marja Stuart z początku dekla! 
wałą monotonnie, zadługo klągeaa” przed Elżbiet 
nie sluchała jej pilnie, uwyda dając twarzą wraże! 
ai jej load I życia, a 
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 Btale po jego wyjęciu puste FIRST sala soJa Giga Pią Penale HANN | Jidda aia iba DE ponin M 
amieniami zasypaue, Nowy inżenier, nie przy-. 
| Piszczając podstępu, zaczął roboty w niższym 
- poziomie. 
Dopiero w końcu lipca r. b. gdy dał się czuć 
| PY w kopalni, zaczęto szukać jego przyczyny, 
apobiedz nieszczęściu było już jednak zapóźno. 
Zwalono mury, ogradzające stare chodniki i wtedy 
opiero przekonano się, że pp. Bongardt i Jekel, 
Wbrew zakazowi władzy górniczej, węgiel z zabro- 
_ nionych miejsce wyjmowali, 
_, W dodatku wyjmowali nieprawidłowo i niecał- 
_ Kowicie a gdzie się dało, aby skryć swój postępek, 
Pozostawiając przytem znaczną jego część w kopalni 
lnie robiąc podsadzki, to jest nie zasy pując piaskiem 
tych miejsc, z których węgiel był wyjętym. 
«W pozostawianych w kopalni pustych przestrze- 
niach potworzyły się zwaliska; węgiel tam znajdu- 
_Jący rozkruszył się i pożar wybuchnął, Z początku 
_Mrzypuszczano, że można go będzie jeżeli już nie 
ugasić, to przynajmniej umiejscowić na nieznacznej 
Przestrzeni, ale ponieważ kopalnia wieloma otwo- 
Tami z powierzchnią ziemi się komunikuje, wszelkie 
Starania, okazały się daremnemi, 

W dniu 23-im października płomień wybuchnął 
tewnaątrz przez jeden z pochyłych chodników, 

W parę dni potem przez drugi, a dziś już cała 

| Bórna część kopalni znajduje się w ogniu i ośm kra- 
terów bucha płomieniem. 

Ratunek górnej części kopalni, aż do głębokości 
sążni 30 lub 40, jest już bezwarunkowo niemo- 

| żebnym, dolna jednak część kopalni postanowiono 
ocalić, 

Zrobiono więc cztery silne tamy w pochyłych cho- 
= duikach, łączących górną część kopalni z dolną. 

Zachodzi wszakże obawa, czy w którejkolwiek 
tamie wskutek prężności gazów nie zrobi się szczeli- 
na i gazy do niższej części nie dostaną się. 

W takim razie cała kopalnia z wszystkiemi jej 

ogactwami na zawsze byłaby zniszczoną. 

Przypuszczając nawet, że ta dolna część da si ię 
ocalić, straty od obecnej katastrofy wynoszą dotą 
Okolo 200,000 rs, 

Jest to dla Towarzystwa von Kramsty znaczna stra- 
ta, lecz potrafi ją ono czem innem nagrodzić; kto je- 
dnak wynagrodzi 600 rodzin robotników, którzy 
poomi; wskutek przerwania robót, bez chleba pozo- 
stają? 

Nie pomyśleli o tem faktyczni sprawcy kata- 

Strof y. 

Jeden z nich, p. Bongardt, za inne sprawy kopal- 
diane jest już przez warszawską izbę sądową skaza- 

Dy na 3 miesiące więzienia, przed którem s ę chro- 
Liąc, uciekł do Prus 

Drugiego, p. Jekla, władza górnicza do odpowie- 

zialności pociągnęła. 

Nie obeszło się bez wypadku z ludźmi. 

Nocy wczorajszej przy budowie jednej z „tam, ma- 

Ącej powstrzymać przedostawanie się ognia do po- 
adów dolnych, wynikła katastrofa. 

Roboty budowy tam prowadzą się dniem i nocą, 
a murarze kopalniani zmieniają się kolejno, 


Siostry i rywalki na hią robi, ale kiedy doszła na» | 


j Scie do owego wybuchu długo tajonej nienawiści 
Ppgardy, jedną chwilą szczerego zapału zapłaciła 
i lichwą wszystkie niedostatki braku wyrobienia | 
Lyityny aktorskiej, To była gra w wielkim stylu, na 
ór ną po ża panna Noiretówną żadna z artystek 

ę nie zdobędzie, bo jej zbraknie siły. 

Miaja ją i pani Rakiewiczowa, a zmarnowano j 
liestęty, tak samo zaniedbując artystkę, jag dzi 
Panne Noiretównę. Onegdajsza Elżbieta, obecnie 

o wybitna matka dramatyczna, to żywy wyrzut 

poprzednich kierowników sceny, w których ślady 
obecni przecież iść nie powinni. 

»Manewry” hrabiego Filipa de Masse, byłego ka- 
itana i uprzywilejowanego fabrykanta komedyj dla 
trów amatorskich paryzkiego kigh- -ife'u, mają 
Qzzedewszystkiem tę wyjątkową zaletę, że są tłuma- 

one takim pięknym wierszem, z jąkim się rzadko 
R Wet u oryginalnych naszych pisarzy spotkać zda- 
ia Z niemałem zdziwieniem dowiedziałem się z afi- 

ŻA, żę tłumaczem tąk wykwintną formą rymu wła- 
Sahaya jest p. Konstanty G Gadomski, z którego dru- 

Wanem nazwiskiem po raz pierwszy się spotykam. 
(*Ypuszczałem chwilowo, że to jest autor „Larika”, 
£ wywiedziono muie z blędu. Panu Konstantemu 
domskiemu zatem winszuję rymotwórczego talen- 
jeżeli się kiedy zdobędzie na rzecz oryginalną, 
ną jego wyrobionej formy rymowej, to będzie 
ór wcale niepośledni. 
la samych tych wierszy warto, żeby teatry ama- 
ie _przyswoiły sobie tę komedję, graną zresztą 
LR ładnie przez p Noiretównę i Barszczewską, 
eszezy, Aa P Nowickiego i i Narkiewicza. Ko- 
Wojskowe mężezyzn dodają barwności uda- 
obrazkowi, w którym tylko panna Br, Chra- 
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Jadna tama griba ma półtora łokcia nie mogla 

WZA naporu gażów. 

rzed dz wò znajdowało się w tym punkcie 30-u 
ludzi i gdyby wówczas katastrofa nastąpiła, wszyscy 
byliby straceni. 

Na szczęście inżenier Karwaciński (mówiąc na- 
wiasem jego energji tylko należy zawdzięczać mo- 
żliwość ocalenia dolnych pokładów) odwołał 25-iu 
robotników do innej tamy. 

Zaledwie ci odeszli, ściana z łoskotem pękłai mo- 
rze ognia, dymu oraz popiołu zalało pięciu nieszęzę- 
śliwych. 

Kiedy w kilka minut później odważono się do- 
stąpić do tych ofiar, były one pokryte istną górą 
wrzącego popiołu. 

Dwóch nie żyło, a mianowicie: Spałek i Gdulski. 

Trzeci, dozorca kopalni, Bibiele, na chwilę odzy- 
skał zmysły. 

Wyniesiony na powierzchnię, słabym głosem wy- 
mienił nazwiska czterech towarzyszów, pytając, co 
się z nimi dzieje, 

Nieszczęśliwy Bibiele, wieziony do szpitala, w dro- 
dze życie zakończył. 

W szpitalu znajdują się strasznie poparzeni: Ku- 
lawiak i Czekalski. 

Odwiedziliśmy te ofiary, pozostające w agonji. 

Niema żadnej nadziei, aby Kulawiaka 7 Ozekal- 
skiego ocalono. 

Widok tych dyszących jeszcze ludzi, z których 
ciało odpada, jest przerażający, 

Katastrofa z 5-ciu ofiarami powstrzymała innych 
od spuszczania się do czeluści. 

Nawet dla ocalenia bogatych pokładów węgla nie 
można już wystawiać = na śmierć niezawodną. 


"Z ostatniej chwili. 

Nocy. dzisiejszej mnóstwo osób podziwiało jeszcze 
imponujący widok ośmiu kraterów, 

Łuna widzialną jest na kilkamilowej przestrzeni. 

Kiedy w dniu '23-cim ogień z wnętrzą ziemi wy- 
buchnął, z miasteczka Jaworzna na Szlązjgu, odległe- 
go o 5 mil, wyruszyła straż ogniowa, mniemając, że 
to pożar fabryk i i dojechawszy do samej granicy, po- 
wróciła, 

Wczoraj przyjechało kilka osób z Krakowa, a je- 
dna z Wiednia, umyślnie dla przyjrzenia się zieją- 


cym kraterom, podobne bowiem widowisko nieczę-. 


sto się zdarza. 

Q zalaniu takiego ognia zwykłemi środkami mo- 
wy być nie może. 

Trzebaby spuścić rzekę, lecz wówczas zalew, ogar- 
niając całą kopalnię Mortintor, niżej położoną, ró- 
wnież sprowadziłby klęskę. ` 

Przewidują, iż ogień na zewnątrz będzie się wy- 
dostawał, w najlepszym rązie jeszcze ak e: 


WIADOMOŚCI BIEŻ: (GE 


= Now, wr. donosi, iż w tych dniach ukończyła 
swe prace komisją, która zajmowała się opracowa- 
niem programów jedno- i dwuklasowych szkół ludo 


szczewska za energicznie manifestuje swoją obecność 
zachowaniem nazbyt swobodnem w stosunku tak do 
swojej pani, jak i jej przyjaciółki baronowej. Wszak- 
że ta młoda osoba, pragnąca zaślabić brygadjera | 
od huzarów, to tylko garderobiana, a nie panna do- 
mowa; trzeba się zastosować w zachowaniu na sce- 
nie odpowiednio do stanowiska roli, jakie autor na- 
znaczył; inaczej psuje się całość. 

Treść sztuki dą się opowiedzieć w kilku słowach. 
Młody oficer w czasie bitwy, podczas kampanji nie- 
miecko-francuzkiej, padł na polu raniony morderczo 
odłamkiem granatu w głowę. Ocaliła go ręka kobie- 
ea, w porę opatrująca ranę i czuwająca nad bezprzy- 
tomnym, w gorączce zdzierającym bandaże. Hrabia, 
bo jakże mógłby nie być hrabią oficer w komedji, | 
pisanej dla arystokratycznej klijenteli hrabiego Fi- 
lipa de Masse, a więc hrabia Des Issards nie widział 


twarzy swojej zbawezyni, a co dziwniejsza, że i ona ' 


go nie poznaje, gdy manewry szczęśliwym zbiegiem | 
okoliczności przywiodły wdzięcznego rycerza w pro- 
gi nadobnej kasztelanki, również hrabiny (a jakże!) 
jak zwykle w komedji francuzkiej, wdowy po sta- 
rym mężu jenerale, On zobaczył obraz, który ona 
małowałą z dramatycznego epizodu jego życia, po- 
znał siebie, ona jego peso; no i gotowe małżeń: 
stwo, mimo przeszkód, stawianych przez czarny cha- 
rakter, baronową intrygantkę. 

Jenerał prawi mały "morał o szezytnych obowiąz- 


kach armji francuzkiej i. aby rasa mężnych nie zgi. | stały opóźnione. 


nęła, „brygadjer żeni się z Pruzią czy Zuzią, za co 
zyskuje trzymiesięczny urlop. 

Ot i wszystko! nie nowe, ale zgrabne, a wiersz 
przekładu taki ładny, Posłuchać go warto. 


Kazimiera Zalewski. 


wych. Do programu takich szół włączono: dlzi szkół 
jednoklagowye —religję, język russki, arytnietykę, 
kaligrafję, rysunki i śpiew; dla dwuklasowych, 
oprócz powyższych przedmiotów, geografję, ktistorję, ` 
geometrję i rysunki techniczne. Liczba gódzin ty- 
godniowych w szkole jednoklasowej winna wynosić 
27, dwuklasowej zaś 28 godzin. Programy sporzą- 
dzone zostały z inicjatywy p. ministra oświaty 
i w tych dniach wniesione będą do rady państwa. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż do ministe- 
rjum finansów wniesiono w tych czasach. BAS” 
Towarzystwa wzajemnej asekuracji od gra. bicia 
ZADAR są ziemianie z gubernij wewnętrz- 
nych. 


= Petersb. wied. donoszą, iż ministerjum finansów 
zamierzą stosować ulgi owe nietylko w razach 
klęsk tego rodzaju, ja gradobicie, powódź itd., 
lecz i w wypadku pożarów lasu. Warunkiem do po- 
zyskania ulgi będzie zmniejszenie dochodu osoby, 
dotkniętej klęską elementarną, o jedną czwartą. 


= Kasa główna Towarzystwa kolei wiedeńskiej 
wydaje wykazy wylosowanych d. 27:g0 z. m. akcyj 
i obligacyj I-ej serji. 


= W celu przyśpieszenia robót likwidacyjnych 
b. Banku polskiego, urzędnicy tutejszego kantoru 
Banku państwa, z wyjątkiem kasjerów, ich pomo- 
eników i tych, którzy z natury swoich obowiązków 
urzędowych obecnie juź pracują wieczorami, będą 
dopomagali w godzinach wieczornych do wykończenia 
czynności likwidacji. Zajęcia wieczorowe mają się 
rozpoczynać o godz. 7-ej, 


= Sąd handlowy warszawski ogłosił updłość kup- 
ca tutejszego, Władysława Nowickiego, posiadające- 
go sklepy z towarem kolonjalnym przy ul. Senator- 
skiej nr. 3-ci i Marszałkowskiej 122-gi. Sędzią ko. 
misąrzem masy upadłościowej zamianowany został 
członek sądu J, O. Fraget, kuratorami zaś: adwokat 
przysięgły Filip Flamm i wierzyciel Franciszek 

uchs. 


= W sferach właściwych podniesiony został pro- 
jekt budowy drugiego elewatora, mającego stanąć 
w pobliżu plantu kolei terespolskiej, 


= Dowiadujemy się, iż wagi setne, znajdujące się 
w większych składach węgli, poddane być mają 
gruntownej rewizji, gdyż zauważono dość znaczne 
niedokładności w ich funkcjonowaniu, 


= Naczelnikiem 4-g0 dystansu Wisły, na miejsce 
inżeniera Piotrowskiego, mianowany został p. Jezier- 
ski, inżenier komunikacyj. 


= Z powodu wyjazdu przewodniczącego w sekcji 
handlowej Towarzystwa przemysła i handlu, p. B. 
Wernera, zapowiedziane na jutro posiedzenie tei 
sękcji nie przyjdzie do skutku. 


== Na odbytej w tych dniąch s sesji obrachunkowej 
urzędu starszych zgromadzenia tokarzy zapisano 
7-iu uczniów, wyzwolono na ezeladników 4 i przyję: 
to do grona majstrów p. Stanisława Chojnackiego. 


= W dniu wczorajszym w 
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yjechali z Warszawy: 


, | prokurator izby sądowej rz. r. st. Turau do Piotrko- 


wa, prezes kolei dąbrowskiej i fabryczno- dódzkiej 
rz. r. st. Bloch 1 senator Gartkiewicz do Petersburga, 
| oberpoliemajster m. Moskwy jenerał-major Jurkow- 
| ski do Kijowa. 


| |= Wspomnienie pośmiertne. 

W dniu wczorajszym zakończył życie obywatel i 
kupiec tutejszy, Ernest Gay, 

Pełen energ, Ji i wytrwałości, a co najważniejsza i 
| inicjatywy, nie szedł utartemi szlakami, lecz umiał 
wyszukiwać nowych, które przynosiły pożytek prze- 
mysłowi naszemu. 

Tstotną zasluga Ś. p. Gaya jest zawiązanie bezpo- 
| średniej komunikacji i stosunków handlowych ze 
! Wschodem oraz z miastami naddunajskiemi na pół- 
wyspie bałkańskim. 

Dotknięty oddawna nieuleczalną chorobą, zmarł 
w sile wieku, zostawiając po sobie w szeregąch ku- 
| piectwa naszego szczerbę, niełatwo dającą się zà- 
pełnić. 


————— 

= Ostatni odpust. 
Dwa dni ubiegłe kończą doroczny cykl odpustów 
w Ozęstochowie = Jasnej Górze, rozpoczy nający 

d l h Świątek. 

ię gd Zi pielęć kidt e zwłaszcza z okolicy Będzi- 
na, powracały wczoraj pociągami, które z tego po- 
wodu w kierunku Sosnowca i Granicy znacznie zo- 
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SE marłych. y 
za Emonfarza powązkowskim jeszcze 


ło, niż w sobotę. 
tamni Że przypuszczalnych obliczeń, odwiedzilo 
Powązki około 70,000 osób. 
Oprócz kilku drobnych kradzieży kieszonkowych 
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i zwady między żebrakami, panował spokój i powa- 
ga, odpowiednia żałobnemu nastrojowi. 

Dzięki podziałom bram dla wchodzących i wyche- 
dzących, uniknięto tłoku. T 

Na cmentarzach: w Brudnie oraz na Kamionku 
również odwiedzano mogiły, które wieczorem były 
iluminowane lampkami. 


= Z teatru i muzyki. 

* Dzisiaj w Rozmaitościach komedje Fredry: 
„List”, oraz „Damy i huzary”, a w Nowym „Ni- 
tonche”. : 

+ Jutro w teatrze Letnim „Jan z Lejdy?” z udzia- 
łem p. Warmuta, który wystąpi po raz ostatni, 
w Rozmaitościach „Grajek?, „Łapka na myszy”, 
„Manewry” i „Lelotta, a w Nowym „Zielona 
wyspa”. a 
-* Na scènie teatru Rozmaitości rozpoczyna się ju- 
tro próba n trzyaktowej komedji Gondineta „Pary- 
żanin”. 

Obsadę tej sztuki tworzą panie: Czakówna, Ostrow- 
ska, Oswaldowa i Zimajerówna, tadzieź pp.: Fren- 
kiel, Ostrowski, Szymanowski, Tatarkiewicz i Wol- 
ski. 

* Teatr Mały przygotowuje na sobotę ezteroakto- 
wą krotochwilę znanej spólki autorskiej: Abraha- 
mowicza i Rauszkowskiego „Pospolite ruszenie”. 

* Zapowiedziany na piątek w salach redutowych 
koncert syzafoniczny pod dyrekcją p. Rzebiczka 
obejmuje nieznane dotąd u nas trzy utwory: „Sym- 
fonję D-dur” Brahmsa, „Suitę algierską” St. Sansa 
i „Melodje elegijne” Griega na orkiestrę smy- 
czkową. F e aja 

Biorąca w tym koncercie współudział fortepjanist- 
ka, panna Wąsowska, odegra „Koncert G-dur” 
Rubinsteina, „Nocturn C-dur” Szopena, „Toccatę” 
Padarewskiego i „Rapsodję” Liszta, 


= Wystawa etnograficzna, 

Przez ubiegłe dwa dni wystawę etnograficzną 
zwiedziło przeszło 1,000 osób, a między publiczno- 
ścią zauważyliśmy wielu studentów, uczniów, oraz 
wychowańców różnych zakładów naukowych. 

Pan Janikowski prawie przez cały dzień udzielał 
ustnych objaśnień, co naturalnie jeszcze więcej za- 
interesowało zebraną publiczność, która tym sposo- 
bem została wybornie poinformowaną o wystawio- 
nych okazach. ZOE PE 

Objaśnienia te będą powtarzały się codziennie 
w godzinach panow i wieczornych. — 

Wystawa otwarta będzie do godziny 8-ej wieczo= 
rem. 


= Z Towarzystwa jedwabniczego. 

Zarząd Towarzystwa jedwabniczego na odbytem 
świeżo posiedzeniu postanowił urządzić sobie tym- 
czasową siedzibę w lokalu redakcji Zorzy (Nowy 
Świat 54). ` 

Postanowiono również wprowadzić w życie in- 
stytucję członków korespondentów, przewidzianą 
w $ 34-ym ustawy, a na początek zaproszono na 
członków korespondentów pp. Juljana Kreczyńskie- 
go na miasto Warszawę i okolicę, Franciszka Wol- 
skiego na powiat siedlecki i sąsiednie, Franciszka 
Rutkowskiego na powiat kolski i okolicę, panią 
Emilję Grosswald na powiat rypiński i sąsiednie. | 

Miłośnicy jedwabnictwa, zamieszkali na prowincji, 
a pragnący poprzeć działalność Towarzystwa, o ile 
zechcą przyjąć na siebie obowiązki ezlonków-kore- 
spondentów winni zgłaszać się do zarządu. 

Celem zachęcenia do hodowli jedwabników, za- 
rząd postanowił niesprzedane dotąd a wyborowe co 
do gatunku kokony z tegorocznej hodowli zakupy- 
wać po rublu za funt. - A 


= Muzeum pszczelnicze. 

Zarząd muzeum pszezelniczego; na Koszykach 
(ur. 41) rozpoczyna jutro o godz. 9-ej szereg prac 
praktycznych i zajęć pszezelniczych, ogrodowni- 
czych i około budowy uli. i 

Na przewodników zaproszeni zostali ludzie facho- 
wi, wykształceni w zakładach krajowych i zagrani- 
cznych, a mianowicie do działa pszczelnictwa p. K. 
Werner, a do działu ogrodownicetwa p. M. Pracki. 

Rozpoczęcie zajęć poprzedzi nabożeństwo w ko- 
ściele na Koszykach, o godzinie 83 rano. 


= Z Wisły. i 
Zaznaczony w ubiegłym tygodniu przybór wody 


„w górze Wisły już dosięgnał Warszawy. 


Od wczorajszego rana przybyło przeszło 2 stopy, 
gdyż dzisiaj w południe wodomiar wskazywał 5 stóp 
i3 cale przy dalej trwającym powolnym przyborze. 

Ruch na Wiśle niezbyt ożywiony. 

Parostatki osobowe dosyć regularnie krążą. 

Dzisiaj odpłynął w górę rzeki do holowania pa- 
rostatek „Radziwiak”. 


= Przytrzymani. 
I wczoraj przytrzymano kandydatów na wychodź- 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 listopada 1890 m 


Jedna partja, złożona z 89-ciu osób, została przy- 
wieziona z Kutna i Włocławka. 
- Są to mieszkańcy z za Wisły» 

Żaden nie miał paszportu, a większą część nie 
posiadała więcej nad kilka rubli przy sobie. 

Obałamuconych mniemanemi cudami i dobrobytem 
Brazylji odesłano do baraków rekruekich, zkąd bę- 
dą do miejsc stałego zamieszkania odstawieni. | 

Na dworcu kolei terespolskiej przytrzymano 9-ciu 
emigrantów z powiatów: łowickiego, piotrkowskiego 
i prużańskiego. 

= Z czwartego piętra. w 

Wezorajszego wieczoru pod nr. 86:ym na Starem Mieście 
spadł z czwartego piętra 10-letni Stanisław Budziński, bawią- 
cy się na poręczy schodów. 

Podniesiono chłopca z połamanemi rękami i nogami. 

Budziński znajduje się w szpitalu Dzieciątka Jezus prawie 
bez nadziei utrzy maniá przy życiu. 

== Spłozi. ok a  .. 

Nocy wczorajszej na stacji towarowej kolei terespolskiej, 
u Siedmiu naladowapych wagonów znaleziono poodrywane 
plomby. spaas 

Stróże nocni widzieli uciekających złodziei, lecz nie mogli 
ich dopędzić. 

= Otrucie. —, 

Nocy wczorajszej pod nr. 25-ym przy ul. Smolnej Stefanja 
Żochowiczowa przez pomyłkę wypiła lekarstwo, przeznaczone 
do użycia zewnętrznego, 

Gwałtowne objawy otrucia wnet się pokazały. 

Energiczna pomoc doktorów: Zawadzkiego i Iwankiewicza, 
niebezpieczeństwo usunęła. x 

= Wypadek kolejowy. 

Nocy dzisiejszej, na 4-ej wiorście, pomiędzy Iłowem i Mła- 
wą, służba drogowa znalazła człowieka, leżącego bez zmysłów 
nieopodal nasypu. > 

Miał on pokrwawione ręce i rozbitą głowę, dawał jednak 
słabe ożnaki życia. 

Przeniesiono rannego na stację i udzielono mu pomocy le: 
karskiej, lecz tu wkrótce życie zakończył, 

Przy donacie żadnych papierów nie znaleziono, nazwisko 
więc jego nie jest wiadome. 

Służba miejscowa zaopinjowała, iż prawdopodobnie wysko- 
czył on z pociągu i głową uderzył o kamień, leżący przy plancie 
kolejowym. s 

= Pożar. G 

Wezorajszego wieczoru pod nr, 17-ym przy ul. Nalewki, 
w składzie ldłup Rapaporta, z powodu zerwania się lampy wi- 
szącej, zapaliła się podłoga. 

Przed przybyciem straży, domownicy ogień ugasili, 

Sklep był asekurowany i właściciel oblicza poniesione stra- 
ty na 500 rs. ; 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— W dniu jutrzejszym, o godzinie il-ej przed południem, 
w magistracie tutejszym, odbędzie się licytacja na naprawę 
bar. er, okalających, podjazdy do mostu żelaznego na W iśle 
pod cytadelą. Licytacja rozpocznie się od sumy kosztoryso* 
wej; wadjum wynosi 70 rs. 

— D. 4-go listopada, o godz. 10-ej zrana, w biurze rady 
miejskiej warszawskiej dobroczynności pu blicznej, odbędą się 
licytacje na dostawę dla zakładów dobroczynnych m. Warsza- 
wy w ciągu r. p. następujących przedmiotów: /1) mięsa, słoni- 
ny i sadła na rs. 59,056; 2) kaszy, grochu i ryżu na rs. 17,277; 
8) chleba i bułek dl». szpitali: św. Ducha, św. Rocha, św, Ła- 
zarza, św. Jana Bożego, prazkiego i ewangelickiego, oraz dla 
instytutów: św. Kazimierza i oftalmicznego na rs. 14 800; 4) 
wolskiego i zapasowego na rs. 1,060; 5) zakładów dobroczyn- 
nych starozakonnych na rs. 4,925; 6) chleba dla instytutu mo- 
kotowskiego na rs. 780; dla wszystkich zakładów dobroczyn- 
nych warszawskich: 7) mąki ną rs. 71,925; 8) owsa, siana 
i słomy na rs. 2,774; 9) nafty kaukazkiej na rs. 1875; 10) świec 
łojowych i stearynowych, mydła,  krochmalu, sody, farbki na 
rs. 1,964; 11) płótna i drelichu fabryki żyrardowskiej na rs. 
14,310. , 

— D. 4-go listopada, w urzędzie powiatowym będzińskim, 
odbędzie się licytacja na naprawę w r. 1890-ym i 1891-ym 
traktu drugorzędnego olkusko-siewierskiego na przestrzeni 
7!/ą wiorst od rs. 2,000, 
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Na szlaku wyzysku. 
(Korespondencja specjalnego delegata Kur, Warsz.) 


Berlin d. 26-go października. 

Nie można się dziwić, że prasa berlińska mało do- 
tąd zajmowała się kwestją emigracji z Królestwa. 

Prąd emigracyjny płynie wprawdzie przez stolicę 
Niemiec, ale płynie dla niej bez wszelkiego hałasu, 
prawie niepostrzeżony, Wychodźcy nie zatrzymują 
się w Berlinie, widzą go tylko z wysokości kolei 
miejskiej, która prowadzi po nad miastem, prze- 
rzynając część jego, celem połączenia dworca szląz- 
kiego z charlottenburskim. 

Z tej 11-kilometrowej linji powietrznej, która z po- 
wodu ciągłych przestanków pochłania 30—36 mi- 
nut czasu, wychodźcy mogą przelotnie spojrzeć na 
dyszącą życiem i ruchem rezydencję niemiecką. 

Główny kontyngens wychodźców przyjeżdża zra- 
na o godz. 5-ej minnt 54 do Charlottenburga, gdzie 
urządzono na dworcu osobny przestrony lokał dla 
wychodźeów. Pociąg popołudniowy, przybywający 
o godz. 6-ej m. 6, dowozi resztki dziennego żniwa. 
Po kilkogodzinnym przystanku podróż prowadzi da- 
lej przez Szpandawę, Stendal, Uelzea do Bremy. 
Od chwili przybycia wychodźców do tego ostatniego 
miasta i „odebrania” ich przez personel północno- 
niemieckiego Lloyda, są oni ną koszcie rządu bra. 


"wiecz., pobłogosławiony został związek małżeńs 
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lijskiego, który pragnie zaludnić nimi puste ob% 
staty kraju lub uż é do pracy około wielkich przede 
siębiorstw komunikacyjno-przemysłowych. 

Trzeba wiedzieć bowiem, że w tej chwili zapano* 
wała chorobliwa gorączka rozmaitych „griładerstw” 
w zrepublikanizowanej Brazylji, które powiodą ry*- 
chło zgorączkowane żądzą łatwych zysków społe- 
czeństwo do krachu. 

Emigracja do Argentyny nie posunęła się w osta- 
tnich czasach naprzód, ponieważ rząd argentyński 
nie miesza się wcale do tej sprawy, nie podejmuje 
kosztów przewozu i nie płaci żadnego wsparcia. Tu 
więc mogą kierować się tylko wychodźcy zamożniej- 
si, mogący oprzeć się na własnych siłach. Obierają 
też sobie dowolną drogę morską, podczas gdy emi- 
gracja brazylijska ma sobie dokładnie przez ajeucją 
lizbońską i rząd brazylijski wskązauą marszrutę, 

Tutaj dodać należy, że w Prusach obowiązują nie* 
zmiernie surowe przepisy dekretu z d. 3-go listopa* 
da 1859-go przeciw wychodźtwu do Brazylji. To 
też nieśmiałe próby agitacji, przez emisarjuszów liz- 
bońskich podejmowane na wiosnę r. b., zwłaszcza 
na Pomorzu, stłumił rząd jednym zamachem silnej 
ręki. Brema i Hamburg nie należą do. Prus, do 
nich przeto prawo z r, 1859-go nie ma zastosowania. 
Dlatego roi się tam od ajentów. 


* 


Otrzymujemy dziś ciekawy dokument, nadesłany 
nam z Oryszewa. 

Jest to list znanego już czytelnikom ajenta szlązkie= 
go Eiffe'go (poprzednio podano go nam jako Ecke'go)e 

List brzmi jak następuje: 

„Szanowny panie! 

Z polecenia pana Jose. dos Santos, przesyłam panu przy 
niniejszem żądany bilet wolnej jazdy do Brazylji. 

Bilet ten przeznaczony jest na statek parowy „Grera”, ma- 
jący w dniu 10-go listopada wyjść z Bremy, można go take 
że użyć na inny statek, -z których każdy dwa razy wyjęż* 
dża dv Brazylji, w dniu 10-go i 25-go każdego miesiące 
W. podróż należy zabierać tylko najniezbędniejsze rze* 
czy, ale pod żadnym warunkiem pościeli; któ: na 8 
tek parowy bezwarunkowo nie zabiorą i która mogłaby pa” 
na przed policją niemiecką zdradzić i pokrzyżować pańskić 
zamiary. | 

Zapewne pann wiadomo, że dla przejścia granicy należy 
posiadać paszport (na wyjazd za granicę), radzę zatem panu 
postarać się o niego. Gdyby: jednak było panu bardzo tru- 
dno wyrobić sobie taki paszport, to Edi trzymać się mojego 
przewodnika, który codziennie o godzinie 7-ej wieczorem znaj 
duje się na stacji w Częstochowie, a jako znak (Erkennumgs" 
zetchen) nosi na szyi czerwoną jedwabną chusteczkę. 

Oprócz powyższego (ajenta) jest jeszcze dwóch t. j. Her 
ke Klepper i Abraham Bleiweiss.w Częstochowie, którzy: mit: 
pa i po prawej strome synagogi, a wybór jednego z tych 
dwóch należy do pana. 3 

Na dwa dni przed wyjazdem zechce pan listownie zawia* 
domić Kleppera lub Bleiweissa, że wyjedzie pan do Rudnik 
(ostatnia stacja goa Częstochową), ztamtąd należy wyru* 
szyć wprost do Kamina, nie zatrzymując się nigdzie (Ka< 
min leży o 8 wiorst od Rudnik), gdzie na pana oczekiwa 
będzie jeden z wyżej wymienionych. 4 

Kartę przejazdową nalcży dobrze zachować i zaleca się 
wielką ostrożność w zwiedzaniu jakichkolwiek gospód, 3 
najlepiej żadnych nię zwiedzać. Należy unikać bezwarun* 
kowo liczniejszych towarzystw. a na zapytania szpiegów 
odpowiadać: wyjeżdżam do takiej to miejscowości za robotą 
lub w odwiedziny. ` 

Koszta moje za przeprowadzenie przez granicę, jak ró* 
wnież ina przewodnika ma mi pan po 6 rs, od osoby 
zwrócić—wynagrodzenie przewodnika należy do mnie, 

List ten po przeczytaniu proszę natychmiast spalić, 

j Z szacunkiem 
Robert Eiffe.” 


] 


= W dniu 30-ym października r. b., w kościeli 
śś. Piotra i Pawła na Koszykach, o godzinie 74 wie 
czorem, pobłogosławiony został związek małżeńsk 
pomiędzy panną Jadwigą Biernacką, córką Kwiryn 
i Melanji małżonków Biernackich, obywateli ziem 
skich, i panem Władysławem Zaleskim, synem Pic 
tra i Józefy małżonków Zaleskich, współpracow 
kiem pism i dzienników warszawskich. 1409r 
1401 W dniu 25 października r. bę, w kościele Ne; 
rodzenia N, Marji Panny na Lesznie, o godz. 7-4 


| 


omiędzy panną Kazimierą, córką nieżyjącego Ji 
sefi i Tekli z Bruchalskich Robandól, z = Józefe™ 
Jakobs, przemysłowcem z Charkowa. Podczas ob 
du zaślubin artyści opery z p. Cieślewskim na czel% 
odśpiewal: Veni Creator. Gody weselne ze starop? 
ską gościanością odbyły się w domu matki pan™ 
młodej. Państwo młodzi na drugi dzień po ślub 
wyjechali do Charkowa. Szczęść Boże młodej parz% 


© Dnia 28 b. m., w sali resursy Częstochowskićh 
odbył się ślub p. Michała Grossmann z panną Te? 
są Bergmanówną. 2828 


Szczęść Boże młodej i dobranej parze. i 
— Na udziały zwierzynieckio: Leontyna Z. kop, 50,—Z K g 
z Sach. rs, 1.—Urzędnicy zarządu telegrafu dr. żel, wars.*W 


"rs. 6 kop. 5. 


— Dla zubożałej rodziny z Chłodnej: B. S. rs, 1. 

— Dla najbiedniejszych: w rocznicę śmierci P, U. rs. 5 i 

— Na nędzę wyjątkową: Osierocone córki i siostry W ™ 
sce ubierania grobów rs. 2. F] 

— Przysłane mi wczoraj przez posłańca, a nie należące 
mnie kop, 60 składam dla najbiedniejszych, 133 


AKON CEE OE CE zn 


' ił'awła na Koszykach, na które pozostała wdowa Em 
í 


nr 30% 


NEKROLOGJ A. 


| (qi JUDA 
ERNEST: GAY, 


kupiec i obywatel miasta Warszawy, 


przeżywszy lat 46, zakończył życie w dniu 2m listopada 
1890 r. Wyprowadzenie zwłok z kościoła ewangelickiego 
przy ulicy Królewskiej nastąpi w d. 4-ym b. m., to jest we 
wtorek, o godzinie Śdej po południu na ementarz 
tegoż wyznania. Na smutny ten obrzęd pozostała żona, 
dzieci, matka i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyja- 
 ciół i życzliwych. i 
i Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą, — 3830 

+ W dniu 15 października r. b. zakończył życie po długiej i 
ciężkiej chorobie w majątku Słomkowo pow, nieszawskiego 


4 } a 

$. p. Ignacy Kreczunowicz, 

były właściciel dóbr i pochowany w dniu 19-ym października 
‘w grobie rodzinnym w Ostrowąsie t. powiatu, o czem donosi 
krewnym, znajomym i przyjaciołom zmarłego w smutku k: 
grążona: Rodz 2882 
+ We wtorck, tj, dnia 4-go listopada, jako w pierwszą bole- 
lesną rocznicę śmierci ś. p. 


d-ra Tytusa Chałubińskiego, 
b. profesora warszawskiego uniwersytetu, odbędzie się nabo- 
żeństwo żałobne, o godzinie 44-ej zrana w kościele św. Piotra 


— 


krewnych, kolegów i przyjaciół zmarłego. 


| + Dnia 5-go listopada, tj, we Środę, jako w pierwszą bole- 
sną rocznicę śmierci ś. p, Michała Glinka-J anczewskiego, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy wko- 
ściele Nar. N; Marji Panny na Lesznie o godz. ff-ej zrana, 
na które pozostała wdowa z córkami zaprasza krewnych, przy- 
jació? i życzliwych. —382%5— 


+ Za duszę Ś. p. Karola (rłębockiego, 


zmarłego w Bondurach w gub. podolskiej, odbędzie się dnia 
10-go listopada, tj w poniedziałek, w kościele Św. Aleksandra, 
o godzinie 10-ej i pół zrana, żałobne nabożeństwo, na % X re 
'brat zmarłego zaprasza krewnych i życzliwych. PR s 
+ Za duszę Ś. P. Karoliny z Dowgiałłów 
Bichniewiczowej, 
odbędzie się w dniu 4 listopada, t.j. we wtorek, o godzinie 
9-ej rano, nabożeńsw to żałobne w kościele Narodzenia N. Marji 
Panny na Lesznie, na które rodzina zaprasza. 3823 


+ Niniejszem składamy podziękowanie wszystkim tym, 
którzy przyjęli udział w odprowadzenin na miejsce wiecznego 
spoczynku drogich zwłok przedwcześnie zgasłego naszego sy- 
na, brata i szwagra, DAŁ: 

ś. p. JOZEFA ROSENZWEIGA, 
księdzu superintendentowi p. Diehlowi. za słowa pociechy, ar- 
tystom teatru wielkiego za odśpiewanie hymnów żałobnych, 
wreszcie kolegom i przyjaciołom, którzy na własnych barkach 
trumnę do grobu ponieśli, szczere „Bóg zapłać”. 
3821 — Nieutulona w źalu rodzina. 


+ Wszystkim życzliwym, którzy raczyli odprowadzić na 
miejsce wiecznego spoczynku w dniu 31-ym b. m., zwłoki uko- 
chanego syna mego ś.p. Antoniego Antoszewskiego, a 
osobliwie miejscowemu wikarjuszowi, ks. Laudowiczowi, jak 
również całemu duchowieństwu wraz z hlerem za bezintere- 
sowną usługę i wszystkim kolegom zmarłego, składam serde- 
czne „Bóg zapłać”. 


_ 38824— Stroskana matka z rodzeństwem zmarłego. 
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Telegram „Kurjera Warszawskiego". 


' Wiedeń 3-go listopada (Tel. Aj. półn.)—Jego 
Cesarska Wysokość Następca Tronu- Russkiego 
W przejeździe przez Wiedeń przyjęty będzie na dwor- 
_€u przez cesarza Franciszka Józefa i wszystkich ar- 
Cyksiążąt. 

Petersburg 2-go listopada. (T. Aj. półn.)— 
Dień twierdzi, że komitet ministrów oświadczył się 
a utworzeniem ministerjum rolnictwa i że obecnie 
 kwestja ta przyjdzie z kolei pod opinję rady pań- 
Stwa, która wypowie swoje zdanie przed świętami 
Bożego Narodzenia. 

_ Petersburg 2go Nstopada. (7: Aj p) — 
Pod decyzję rządu przedstawiony został projekt 
Ustawy towarzystwa franko-russkiego do wywozu 
daraniny z Rosji do Francji na własnych parosta- 
tkąch, mających kursować z Libawy do Hawru. 

Kapitał zakładowy trzy miljony. , 

Petersburg-2-go listopada. (T. Aj. póln.)— 
Nowoje wremia donosi, że dla położenia tamy zafał- 

Szowywania win, zamierzżono oddać butelkowanie 
Win zagranicznych pod nadzór zarządu celnego, bu- 
 telkowanie zaś win russkich dozwolić tylko produ- 
entom winai skladom hurtowym, zkąd wino mo- 
Bloby iść do piwnie pod specjalnemi banderolami. 

Petersburg 2-go listopada. (T. Aj. półn.) -— 


` leń słyszał, że zamiar przeniesienia pułków: gro- 


d 
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| 
| 
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KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 3 listopada 1890 r, 


Mości z Warszawy w okolice Petersburga został za- 
niechany ze względu na drożyznę. 

Petersburg 2-g0 listopada. (T. Aj. półn.)— 
Dień donósi, że „tada państwa odrżuciła projekt 
ustanowienia wieku prekluzyjnego 62 „lat dla urzę- 
dników sądowych. 

Petersburg 3-g0 listopada. (Jel, Aj. półn.) — 
Grażdanin zaznacza pogłoskę o zamiarze otworzenia 
w Petersburgu Banku azjatyckiego z kapitałem 
25 miljońów rubli. 

Petersburg 3-g0 listopada. (Tel. Aj. półn.)— 
Na folwarkach skarbowych zamierzono urządzić 
wzorowe fabryki masła. 


NOWE PORTY. 

Petersburg 3 go listopada. (Tel, pr. K. W.)— 
Porty w Batumie, Poti, Noworossyjsku i Taganrogu 
będą przebudowane i rozszerzone dla ćelów handlo- 
wych i wojennych. 


ODKRYCIE Dr. KOCHA. 

Berlin 2 go listopada. (Tel: pr. Kur. War.) — 
Prof. Koch zamierza w gradniu przedstawić berliń- 
skiemu Towarzystwu lekarskiemu swe: odkrycie. 
Istotą metody ma być wstrzykiwanie substancji me- 
talicznej w odpowiedniem miejscu na grzbiecie. Oha- 
rakterystycznem jest, że injekcją nie wywołuje w or- 
ganizmach zdrowych żadnej widocznej reakcji, 
w chorych już na suchoty podnosi niezwłocznie tem- 
peraturę do 40? Celzjusza; okoliczność to niezmier- 
nej wagi dła djagnozy. Doświadczenia dotychcza- 
sowe prof, Kocha w Charité wydały wyborny re- 
zultat, 


— 


WIELKI POŻAR. 

Berlin 2-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Spichrze powszechnego niemieckiego towarzystwa 
handlowego ubiegłej nocy spłonęły - doszczętnie. 
Wielkie ilości wełny russkiej, tudzież przeszło 10,000 
centnarów lnu, które nabyte były na tegorocznym jar- 
marku w Niżnym Nowogrodzie, spłonęły. (Aj. półn.) 


REFORMA SANITARNA. . 
Paryż 3-go listopada. (Tel. pr. Kur, War.)— 
Skutkiem starań dr. Brouardela rząd przygotowuje 
ustawę, która środki przeciw cholerze rozciągnie na 
wszystkie choroby zaraźliwe i da rządowi prawo za- 
prowadzania kosztem gmin opornych zdrowej wody, 
asenizacji domów i szczepienia ospy. 


UNJA MONETARNA. 
Brukselia 3-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Rząd belgijski zaproponował przedłażenie łacińskiej 
unji monetarnej, która upływa z d. 31-ym gruduia 
r. b; na dalszych lat dziesięć. Francja „proponuje 
pięć lat. 


WYBORY W ANGLJI. 

Londyn 2go listopada. (Tel, pr. K. War.)— 
Biuro Reutera donosi: Wybory do rąd municypal- 
nych w Anglji wykazują, że stronnictwo liberalne 
zyskało znacznie na sile w wielkich miastach. Kan- 
dydaci partji robotniczej zwyciężyli w Bristolu, a po- 
bici zostali w Newcastle. Do tej chwili ogólnego 
przeglądu wyników wyborczych zrobić niepodobna. 


(Aj. półn.) 


— nn 


ROZDZIAŁ ZIEMI, 
Bukareszt 3-g0 listopada. (Te, pr. K. W.)— 
Rząd przystąpił do rozdziału 75,000 hektarów ziemi 
pomiędzy włościan, 


Chersoń 2-go listopada. (T, Aj. półn.) — 
W dniu wczorajszym na odbywającej się tu wysta- ' 
wie rolniczej. nastąpiło rozdanie nagród. Pierwszą 
nagrodę, medal. złoty, przyznano p. Bobrowskiemu 
ze Snopkowa, za grupę nierogacizny, 

Wieden 3-go listopada. (Tel. py, Kur. W.)— 
Kwestja regulacji waluty przedstawiona zostanie do- 
piero radzie państwa, wyszłej z nowych wyborów, 

Wiedeń 2-go listopada. (Tel. pr. K W.) — 
Słoweńcy kraińscy rozpoczęli energiczną akcję 
przeciw faworyzowaniu przez rząd szkół nięmie- 


<zięńskiego huzarskiego i ułańskiego Jego Cesarskiej | ckich. (4j. pórn.) . 
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Berlin 2-go listopada. ;(Tel. pr. Kur. War.) — 
Senat dyscyplinarny królewieckiego trybunału ape- 
lacyjnego uwolnił od wszelkiej odpowiedzialności 
radzcę sądowego Aleksandra (który otrzymał naganę 
za należenie do stowarzyszenia wolnomyślnego i 
przemawianie publiczne przeciw projektowi prawa 
o pomnożeniu armji; przyp. red.). 

Berlin 2-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Na obrzęd zaślubin księżniczki Wiktorji pruskiej 
z księciem Schaumburg- Lippe, które odbędą się 
w d. 19-ym b. m., przybędzie do Berlina duński na- 
stępca tronu wraz z małżonką. > 

Berlin 3-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Minister -sprawiedliwości wydał rozporządzenie do 
prokuratorów, aby o każdej sprawie, dotyczącej nie- 
letnich od lat 12-tu do 16-tu, donosili duchownym 
odnośnej parafji. 

Luksemburg 2-go listopada. (Tel. (Aj półn.)— 
Rada stanu zebrała się wczoraj powtórnie na naradę 
w sprawie ustanowienia rejencji. Uchwały trzymane 
są w tajemnicy, slychać wszelako, iż sesję parlamen- 
tu otworzyć ma rejent. Książę Adolf nassauski przy- 
będzie w d. 5-ym listopada, 

Luksemburg 2-go listopada. (T. pr. KW.)— ` 
Przybycia księcia Adolfa nassauskiego oczekują tu 
jutro. Ma on we wtorek otworzyć osobiście sejm 
księztwa. 

regencja 3 go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Sejm vorarlberski wezwał rząd do wniesienia pro- 
jektu organizacji szkół wyznaniowych, 

Bruksela 3-go listopada. (Ze, pr. K. W.) — 
Rząd jest już aaie b na to, że w ciągu zimy 
wybuchnie w Belgji powszechna zmowa, która prze- 
mysłowi tutejszemu zada cios dotkliwy. Agitacja 
komitetu centralnego pozyskała już 200,000 robotni- 
ków. 

Londyn 3-go listopada. (Tel. Aj. półn.)—Pod- 
czas sobotnich wyborów do rad gminnych w Anglji 
zwyciężyło stronnictwo liberalne. 

Londyn 3-go listopada. (Tel. pryw. K. W.)— 
Związek przedsięhioreów okrętowych ogłosił nowy 
regulamin pracy, przyżnał znaczne podwyższenie 
płac, ustanowił emeryturę i kasę wsparcia dla cho- 
rych robotników, oświadczył wszakże, iż zastrzega 
sobie wolność angażowania robotników, nie należą- 
cych do unji. 

Sofja 2-go listopada. (Tel. Aj. półn.)—Mini- 
ster wojny, Mutkurow, udaje się do Paryża dla po- 
rady lekarskiej. 

Cetynja 2-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Książę Mikołaj otrzymał list własnoręczny sułtana 
wraz z upominkiem dla świeżo utworzonej gwardji 
konnej, i 

ii onstantynopoł 2-go listopadi. (Tel. pr. 
Kur. W.)—Firman sułtański z koncesją na budowę 
kolei z Salonik do Monastyru wręczony już został 
przedstawicielowi konsorcjum banka niemieckiego. 


Berlin 3-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Ruble w gotówca (w piątek 247.65) 
Ruble na dostawę (w piątek 248, —) 


GIEŁDA, 


Warszawa, B.go listopada. 

W obcych walutach rnch średni. Długi Berlin bram 
po 40.65. Krótkim Berlinem obracano po 40.574, 40.60, 
40.624, 40.65 i 40.70, przeważnie jednak po kursach 
40.62$ i 40.65, żądając 40.90. Inne niemieckie krótko 
terminowe miasta bankowe oddawano po 40.40 i 40.50. 
Londyn krótki kupowano po 8.183 i 8.19, przy żądanii 
po 8.22. Paryż krótki chciano zbyć po 82.90, bez nabyw 
ców. Wiedeń krótki sprzedawano po 71.90, chcąc osią 
gnąć 72.25. s 86h 

W papierach obroty średnie, przy dążności niezmienio- 
nej. Żądano za. listy likwidacyjne 89,70 1 89, względnii 
do wielkości odcinków, a oddano kilka tysięcy w sztukach 
po rs. 500 po 89.50. Wschodnie pożyczki w zaofiarowa 
niu nominalnem po 101.75 I-ej ill-ej em, i po 103.50 II 
em. Zabrano kilka tysięcy biletów banku państwa I-e, 
oraz drobnostkę, V em. po 101. 


01.10 K 
em. poni ' Usposobienie giełdy dla walut obcyci 


Godzina 12: 
Mkowita: Wiadro 0d 8.495 do 8.52*, garniec od 2.76 
do 2.775% Dowozy małe. Usposobienie mocniejsze 
Coma warsi Tow. ocz. i spra. spir, 10.60. 
pn 4 an aaae 


Sprawozdania z targów. 


wę zbożowy na placu Witkowskiego dnia 3-g0 
listopada, Dostawy dosyć znnaczne, jak na dzień półświąte- 
czny. Pszenicy 400 korey. Usposobienie ze strony kupują: 
cych wyczekujące, posiadacze trzymali się wysokich żądań i 
osiągnęli 5.95, 6 rs., 6.20 do 6.30 za wyborową, średnia pstra 
6.69. Żyta 500 korcy. Znaczny dowóz na Pradze w dniach 
ostatnich osłabił usposobienie. Płacono za wyborowe 4,45, za 
średnie 4,50 do 4,50. - Owsa 400 korcy po 2.30 do 2,45. Gryka 
po 3.75 za korżec. Innego ziarna nie było. 


Dosia (ynezasin. 
leatr Francuski 


| 
| 
| 
pod dyrekcją Alfonsa Baugé 
we środę, dnia 5 listopada r. b., rozpocznie przedsta: 

wienia operetka francuskiej z nowozaangażowanymi | 
artystani i z zupełaie nowym repertuarem. 1408r 


W ogrzewanym Cyrku 


ulica OQrdynacka. 


CYRK WŁOSKI 
Maksymiljana Truzzi, 


Dziś wielkie przedstawienie z udzialem amerykani- 
na Thompsona, ze swojemi 7:iu oryginalnie tresowa- 
nemi słoniami. Oprócz tego występ wszystkich piers 
wszorzędnych artystów i artystek. Szczegóły w afi 
szach. Początek o godz, Sej wieczo- 
rem. 1407r 


Dr WERTENSTELN 
powrócił, Nalewki 39, Akuszerja i choroby kobiet 
1410r 


zrana do 10-ej, po poł. od 4—6, 
OE TORRE RM TIA AAE EG CA ES | 


Od lecznicy I Niecała 1, 

Dr Otton Hiewelke począwszy od listopada 
b. r., przyjmować będzie (choroby wewnętrzne a 
specjalnie piersiowe) we wtorek, czwartek i sobotę 
od godz. 2—3 po poł. 3761 


Dr W. Sztembarth pwiitił. E 


_— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 3769 


M. KUCZYŃSKI 


massążysta, powrócił. Chmielna nr. 35, m. 1. 3814 


w 


| j po gruntownem 


Potrzebny jest Nauczyciel 
zaraz na wieś z-gimnazjalnem wykształceniem i ję- 


zykiem niemieckim. Aleja Róż nr 1, stróż wskaże, 
do godz. 10 rano, 3827 


- SKŁAD FUTER 


P. SITARKMAN | 


w gmachu Teatru Wielkiego pod filarami. 
Poleca na nadchodzący sezon znaczny zapas wszel- 
kiego rodzaju towarów futrzanych, po cenach nader 
umiarkowanych, 1392r 


- OBWIESZCZENIE. 
Dyrekcja główna 


'owarzystwa 
kredytowego ziemskiego 


odaje do powszechnej wiadomości, iż z powodu do- 
konat alg mającej, stosownie do art. 54 ustawy To- 
warzystwa z r. 1888, półrocznej rewizji kasy głó- 
wnej Towarzystwa, kasa ta od dnia 2 (14) listopada 
do włącznie dnia 10 (22) listopada r. b. zamkniętą 
będzie, 

ać ten czas kąsa główna Towarzystwa żadnych 
wypłat nie dopełnia; wpływy zaś przyjmowane bę- 
dą w kasie dyrekcji szczegółowej w Warszawie. 

Jednocześnie dyrekcja główna objaśnia, że zam- 
knięcie kasy nie będzie tamowało składania w dy- 
rekcji głównej listów zastawnych wylosowanych i 
kuponów za rewersami. | 


| 


Prezes, radca tajny Æ. T'ołoczanow.1399r 


Naczelnik kancelacji Fgnacy Górski. 


- KURJER WARSZAWSKI —Dnia 3 listopada 1890 m 


Niniejszem zawiadamia się, że w dniu 4 Listopada r. b. 
odnowieniu i zmianie zarządu, 
otwiera się 


Restauracja Hotelu Francuskiego. 


1887r 


Rada zarządzająca 
rowarzystwa 
drogi żelaznej 


Warszawsko-Wiedeńskiej 


powołując się na ogłoszenia z dnia 15 (27)i 18 (30 
września r. b., ma zaszczyt podać do wiadomości 
pp. akcjonarjuszów, że wykazy numerów akcyj i 
obligacyj I-ej serji, wylosowanych, dnia 15 (27) paź- 
dziernika r. b., są na żądanie wydawane: | 

w Warszawie—w kasie głównej Towarzystwa; | 

w St.-Petersburgu, w filji warszawskiego Banku | 
handlowego lub w domu bankierskim G. Sterky i | 
Syn; 
P w Berlinie, w dyrekcji Towarzystwa dyskonto- 
wego lub w Banku kredytowym Środkowych Nie+ | 
miec; 

w Wrocławiu, w kasie zjednoczenia bankowego 
szląskiego; s 

`w Frankfurcie n. M., w domu bankierskim M. A, 

de Rotszyld i Synowie lub w domu bankierskim L 
Weiller Smoid : i 

w Dreznie, w Banku drezdeńskim; 

w Amsterdamie, w domu bankierskim Lippmann, 
Rosenthal i Spółka lub u pp. Westendorp et Comp. ¥ 

w Brukselli, w domu bankierskim Balser i Spółka 
lub u pp. J. Mathieu et fils 38 rue Royale. 

Ww Lond nie, w domu N. M. Rotschild and 
Sons i w „Deutsche Bank”; 

w Krakowie; w Banku galicyjskim dla handlu i 
przemysłu; ; 

w Paryżu, w Towarzystwie: „Crédit Lyonnais”, . 

Warszawa dnia 18 (30) października 1890 r.]403£ 


o 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


— Do Nr XV.—Za list serdecznie dziękujac—na 
wiadomości z niecierpliwością oczekuję. 3837 


Kalendarze Józefa Ungra na rok 1891. 


KALENDARZ WARSZAWSKI ILUSTROWANY POPULARNO-NAUKOWY. 
Wydany obecnie kalendarz na rok 1891, liczy 46 rok istnienia, mieści w sobie arty- 
kuły celniejszych w literąturze naszej pisarzy, dział informacyjny, taryfę domów. pądług nowej 
numeracji, przepisy pocztowe i telegraficzne. Ulgi w odbywaniu powinności wojskowej, 
z jakich korzystają kończący różne zakłady naukowe.—Gena kalendarza kop. BO. | 


/AKOIWIENYA 


Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30. 


KALENDARZ ŚCIENNY 


3 Cena egzemplarza kop. 15. 5 | 
Kalendarz > ZLY OVER, 
z kolorowym rysunkiem W. Szymanówskiego, cena kop. 35: 
DO NABYOCIA WR WSZYSTKICH KSLĄGARNIACH. 

Osoby zamieszkałe na prowincji, jeżeli pod adresem wydawcy nadeszlą rukblą jes 
dnego kop. 50 na powyższe cztery kalendarze, otrzymają takowe franco, jeżeli zaś nąde- 
szlą należność na którykolwiek egzemplarz pojedyńczy, w takim razie uprasza się o dołą- 
czenie po w 10 do każdego egzemplarza na koszta przesyłki, ] 

a 


Skład Win, Spirytualij, Delikatesów, Towarów 
__ Kolonjalnych i Spożywczyoh - 


WŁADYSŁAWA BIERNACKIEGO 


w Warszawie, ul. Marszałkowska 77, róg Wilczej, 


POLEOA: Wina, Rumy, Araki, Koniaki, Likiery i Portery zagraniczne, z domu 
handlowego Simon et Stecki, Wina Krymskie, Kaukązkie i Kachetyńskie z piw 
nic M, J. Zurabową oraz Spirytualja z dystylarni K, Nanajara Rektyíkacji War- 
apwskiaj, Keller et Comp., J. A. Koszelewa, Popowa i Jeziorko, po cenach fa- 

- brycznyć ; Piwo bawarskie Haberhusza, Junga ną sposób Wiedeński, Radzikow, 
jj skie i Marszałkowskie. Portery Halla, 
Herbatę K. O. Popowa, Perłowa, Orłowa, Klimuszyna i wyborną własne: 
5 opakowania, Kawy surowe w kilkunastu gatunkach i wyborną loną kawę, 
pzy jego a przy © Kakao Sztengla, Janowskięgo, Wedla i Kakao Van 
Houtena, Marmoladę, Pastylę, Figi, aktyle, Prunelki, KART, Orze- 
chy włoskie, tureckie, Śliwki suszone, Miód prawdziwy Lipiec, y SU6ż0- 
no, Sery i Sardynki Tekanan gatunkach, Makarony Krzymuskiego i wło- 
skie, Qliwę Nicejską „Vierge,” Octy, Muszłardy, Buljony, Kawior Astra- 
chański świeży i prasowany, Mapa 4 ryb, Kilki Rowolskie, piedzie 
w ostrym sosie, Anschovies, Ślędzie pocztowe, uliki i zwyczajne, Masło śmie- 
tankowe, solong Litewskie, Mleko i Śmietanka z dóbr Za erów. — Geny 


bywcy Kalendarza mają prawo do n et za rs. dwa w Warszawie, a rs. 2 

kop. 50 na prowincji czterech kopij dzięł sztuki. Szczegółowe objaśnienie 

w Kalendarzu na papierze kolorowym, i 1346 
Kalendnrze na żądanie wysyłają się za zaliczeniem, 


Adres: IÓŻEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (cd nowy), wprost Dzikiej. fabryczne.—Świece Nowskie. 
WZ , og RA AE" 1407 


SPEOJALNOŚCI PERFUMERYJNE LOHSE'GO 


Kantor pism perjodycznych. p 


aiglóckchen (Konyaljęj, p f | R ale: < 
8 BEL. Nowości! RESTAURACJA || Beczki próżne 
E Peau d'Espagne. ~ , =o w Hotelu Dre eń im po winie, mocne, dobrym stani 
dą Hóliotrópe blanc." Eilas blanc. przy ulicy szd ask z zlanoni pitaal, pew 
Stringat (Bez) _ (Biały bez), Dziś i każdego wieczora grać Skład Win 


będzie znany 1838R 


kwartet koncertowy 


p. Grzegorza Lanckorońskiego. 


ea GUSTAW LOHSE „yy Naiworny. 


Do nabycia w Warsżawię u. pp.: Alerander 6t Maroelli, Alokgandra Lipinka, W. B. Śnie- 
shawskiego, Ludwika, Hoial d'Europa, Juljana Jósefowicza, Władysława Bednawskiego i.t.p. 


SCHULTZ & ZAWADZKI 


w Warszawie, Senatorska M 24. 


mp 304 


Bala Zarrątrająca Towarzystwa 


dr. żel, Fabryczno-Łódzkiej, 


„Towarzystwa, odbytem w dniu 16 (28) Października 1890 r., wylosowane zostały 
nąstępujące akcje: 
U 
po rs. 100: 10194, 10412, 10637, 10650, 11385, 11474, 11497, 11606, 12102, 
. 12154, 12256. 
jednocześnie z wypłatą kuponu Nr 49, a mianowicie dnia 21 Grudnia 1890 roku 
(2 Stycznia 1891 r.).. 1834R 
; s nę 
(miny Sarozakomi il 
| (ULUL Jh 
Podaję do wiadomości, że dnia 12 (24) Listopada r. b., o godzinie 1lej przed południem, 
odbędzie się w biurze Zarządu przy ulicy Grzybowskiej pod N 26, licytac,a in minus przez 
A. Na trzy lata od 1 (13) Stycznia 1891 roku do 
końca 1893: 

f; 

%wyzosi około rs. 1,500.—Vadium rs. 150, 
Materjałów 
Dostawa roczna około rs. 2,500.—Vadium rs. 200. 
Druków pa papierze dostarczonym przez Zarząd Gminny, na sumę około rs, 400 
4, Materiałów na odzież dla biednych, tods sukna, podszewki wełnianej, drelichu 


odaje do wiadomości, że w dwudziestem czwartem publicznem losowaniu akeyj 
po rs. 1,000: 1961—1970, 5081—5090, 6111—6120, 8351—8360; 
Spłata powyższych akcyj i wydawanie akcyj pożytkowych, rozpocznie się 
) GOA z. PRO 
3 - 
Jarząl Warszawski 
| 
opieczętowane doklaracje, na następujące dostawy dla służb gminnych: 
Koni do karawanów dla eksportacji zwłok na cmentarze gminne— Dostawa roczną 
otrżebnych przy chowaniu zwłok, a mianowicie: plotna, muślinu, 
Mmerynosu, desek i balł. 
rocznie, —Vadium rs. 
B. Na 1891 rok: 
1 kitajki, na sumę około rs. 2,000,—Vadium rs. 


Ga Węgla kamiennego dla rozdziału biednym, na sumę około rs, 2,250. —Vadium 
6. Drzewa opałowego, węgla kamiennego, świec i nafty dla binia Zarządu Gminy, 
szkół gminnych i administracji cmentarzy, na sumę około rs, 1,000,—Vadium rs, 100, 
Warunki Jicytacyjne, jak również wzór do deklaracji, mogą być przejrzanę w biurze 
Śurządu Gminy p rest ję w godzinach biurowych. 1882r" 


| pierwszerzędny Sklep kelonjalny 


egz stając od lat 20-tu w najpryncypalniejszem miejscu. — Wiadomość w fabryce . 
czekolady J, Janowskiego et Oo., Grzybówska 55, od godziny 1—6 po południu. 


rs. 


1412 


Na sezon zimowy poleca 
kład Win Delikatesów i Towarów Kolonjalnych 
L. WROBEL, 


Krakowskie- Przedmieście 25 (Stara Poczta), 


sporia Kawy: PERŁOWEJ, ORYLON, JAWY ZŁOTEJ, MOKKA, 
urówym, pałonym i mielonym, HERBATĘ z kilku ‘tenos 
głowach, rabany, mączkę i pader. OŁIWĘ NIOEJ- - 
u. RODZYNKI, MIGDAŁY, WANILJĘ i inno 
„ korzenie, Į “PATNA I ARAKAN. MAKARONY włoskie i kiajowe 
GROSSA, 'OOTY, MUSZTARDY, ŻELATYNĘ. Różne przyprawy: jak 
GRZYBY, KORNISZONY, PIKLE, SJYR, KONFITURY, SOKI, KOMPOTY, 
JARZYNY | OWOCE stszone i w onserwie i wiele innych towarów, 
e NÈ enS sogor! KAWIOR astrachański, PASZTETY, ŚLĘDZIE po- 
cztowe, BARD! SET H SRy, ŁOSOŚ, -APPHPIT SILD, MARYNATY z ró. 
nych ryb, SIELAWY, B GI, SERY krajowe i zagraniczne, 
| KALJIE mięszane i pojelyńczę, RSE świeże krajowg | Tyralpkie, 
taa Wini HGE SKIK, FRĄNCUZKIE SZAMPAŃSKIE, KRYM- 
SKIB i KAUKAZKIE, PÖRTER ANG. śLSKI | RYGBKI, KONIAKI MARTE: 
LA i inne, LŁIKIBRY, WÓDKI i SPIRYTUSY z fabryk krajowych i russkich, 
„Po cenach fabrycznych. | 1839R 


świeże tran 

MARTYNIKI w stanie 

moówanych firm, CUKIER w : 

SKĄ Vierge w najlepszym gatunku. 
RYŻ GLACH, 


sw 


+=. | a  UOmM Ac 7 a, 
Eo 


| A A Li 


~ Naukąi wychowanie, 
bowie: ppaę beyad biura rekomendacji 


nezyciełi, gawerńantek i bon Józefa Łu. ; = 
skiego, W łodzimierska M 6, parter, trzeci 
40m cą Świ tSS 8047r 


specjalista język 


tudent KACA, specja 
poszukuje lekcyj lub korepety. 
3, m. 21. " 80517 M 


russkiego, 
ż Hoża 1 
tudent uniwersytetu poszukuje korepety« 


KUBJER WARSZA WSKI.—Dnia 3 listopada 1890 r. 


| 


|| ki 


E j w godzinach porannych. “Alaja Róż 8, 

bnd nahia is aar AAA di BA W. | 11 CJ TA iod Tej lon 
RO EE | Sr raj 

Oby, nauczyciela  buchł 1 AWA | «tudent russki, daje lekcje przedmiotów w. 

ła Ha księgarniach i u autora, Dipoi - Sakral kursu ieda Kina łowić 


jdniczące nauczycieli, guwernan- 

tów, Krakowskie: Przed- 
WIĘ”. FAW red 
Leide Geuouakiege ub mowki ma swoim 


ówiczenia i tłómaczy z pólskiego na russki, Ul. 
Aleksa rja d'4 29) IBI0g6 


Use" którzy geja mierne stopnie z gn 
s LEDALY orepetycjami takowe poprawia 
henge R 280081 


nauczyciel, 29, m, 7, 


Szy tająj io 8 re, miesięcznie, Hominina 28, zabłaś wychowawczo-gimnastyczny Jadwi- 
. zza gi. Chrząszczewskiej Nowy-Świat ł Nau- 
8 II-go gimnazjum czynielka, patent rządowy, uczy pisać, czytać 


1a osz k AS 
ni oszukuje nadal lekcyj, Zofja 
banian MU, P OS "W 


Hra - a-złotym ale 
ni ali "a pie Feel o di 


metod 


glospwą, Przysposabią do szkół, 29031 
BH oniesienia osobiste. 


na > 
atij 


! LR dla Doktorą M. (0h.—a) na i poszla 


"TR" = St W" "RE PRZ TR WA WJ 


7 


O Z sere Z ee mo mom m O re SOA, dme m a 2 m oa mera maamaa aeee aaa B= 
WWznnszwzawwsicza Msza Rpun=y la MBy”wwzpzRapww - 


Sprzedaz detalieczm:æ ww HA pun $apiZE przy ulicy Smolnej Nr 11, 
foi po cenach fabrycznych stałych. 


' *1770R 


OGLOSZENIE, 
Kantor Banku Państwa w Warszawie, 


podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 31 Października (12 
Listopada) r. b., o godzinie 1l-ej rano, odbywać się będzie w skła- 
dach Bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej licytacja, na sprzedaż zaż 
stawionych w Kantorze Banku Państwa w Warszawie, złożonych 
w tychże składach towarów, we właściwym czasie nie wykupionych, 
a mianowicie: szyn stalowych w ilości 7,911 pudów i kilku partyj 
wełny, "które można codziennie obejrzeć w godzinach biurowych 
w składach bankowych. — Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe 
pieniądze zaraz po zalicytowaniu płacić się mające, kupiony zaś to- 
war powinien być niezwłocznie zabrany. 1799r 


Przeciw lałszerzom. 


W sprawie nietylko własnej, ale mając na celu dobro Szanownej Pubh. 
czności w Warszawie i naszych łaskawych Odbiorców na prowincji, ostrzegamy 
o podrahiaviu wyrobów 


Patentowanej Fabryki Lakierów i Farb olejnych 
POD FIRMĄ 


JA KRAUSSE 


od lat 50-iu egzystującej 
w Warszawie, przy ul. lBonifraterskiej Nr 9, 

Niegodziwy ten objaw konkurencji jest nazbyt krzyczącym, gdyż  falsze- 
rze podrabiają nietylko wszystkie cechy wyrobów, jako to; Mtykie= 
ty, Midale, otrzymane na wystawach, ale nawet nazwisko ne. 
szej fiermy, tak, że wielu nieświadomych, podrabiane, najlichsze wyroby 
biorą za nasze, znane powszechnie najlepsze, trwałe i praktyczne. 
Fałszerze w bęzczelności swej korzystają z naszego dobręgo imienia, zdo- 
bytego w ciągu pół wieku, uczciwą pracą i najiopar m wyrobem, 

Aby uchronić nadał Szanowną Publiczność od takiegó podejścia, przeciw 
fałszerzom przedsięwzięliśmy właściwe środki, między innemi, Jako zabezpie 
czenie od fałszowania, wprowadziliśmy nową Cechę stempla firmowego, tak 
iż nad, etykietą papierową, będącą na każdej flaszce z K"farbą olejną i Hu. 
erem naszego wyrobu, umieściliśmy słoty stempel firmowy, następu 


jącej treści 

00 PATENTOWANA 

NAGRODZONA MEDALAMI 
FABRYKA 


JA. KRAUSSE 


Zapobiegając również od fałszowania naszej 


ASSY WOSKOWEJ do froterowania podłóg 1 posa- 


Yi SER i dzek, zmuszeni zostaliśmy zmie: 
lić opakowanie tejże MA ASSY, dając yy miejscę dawnych pąpierowych pu- 
delek,—nowe blaszane z firmą litografowaną na tychże, z ban= 
derolq i obwolutą, z przepisem użycia. 

Massy woskowe nasze są w 8-iu kolorach i w doskonałości wy- 
robu przewyższają wszystkie inne znane, , 

ożemy śmiało powiedzieć, że zabezpieczając wyrób nasz od fałszowania 

i naśladowców, uczyniliśmy to nietyłko dla dobra własnego, ale i dla dobra Sza- 
nownych naszych Kljentów, którym fałszerze podstępnie podsuwają najlichszy 
wyrób — za nasz jakoby, narażając kupujących na stratę pieniędzy, czągu i zo- 
szpecenie podłogi, 

Prosimy więc najusilniej Szanowny Ogół, dla wspólnego dobra o baczne 


„zwracanie uwagi na nowe opakowanie i cechy naszej firmy. 


1755R I A 


O W PA 


AA » Ed n>znaunss©- 


zraelitka młoda, z dobremi świadectwami, 
poszukuje miejsca do dzieci, Leszno i 5h, mie: 


je dla Zbigniewa na poczcie, szkania 21, | 
Fil 81102 onors przybyły p paoata i, de p y 
ilare na poczcię d „Z.27* wieku, chce przyjąć obowiązek w domu pry- 
fa 3 i > list bardzo ia „M A fi watnym w annari Pełnił ten obowiązek 


w dwóch znaczniejszych sąsiednich domach 
bez przerwy lat 18! iadomość: OBR: 
ska 4, mieszk, 6. 3186r 


Posady i prace 
herne "eur dużego domu lub hotelu JE 


szukuje "energiczny, wszechst ka umiejąca prać i prasować potrze- 
walifikowany p firmaj emn 2000 ua 1 reko- sry Zar, Spar. za rogatką wy ozojim: 
mendacje obywateli tutejszych. Oferty przyj: | ską M 2. SRPS 
muje Kurjer „2000*, - 81053 ` łody człowiek z wykształceniem gimna- 


i dwuletnią praktyką w zakładach 
ZA. poszukuje ‘zajęcia. Żórawią 18, 
mieszk. 18. ' * 30058 7 

otrzebne sę panny do obszywania kapelu- 
szy filcowych męzkich, Ulica ŃŚwiętojer:- 
ska N 34, ' 81000 7 = 


p BoE gy pięknym kadr Teten 
i znająca szycie, pószu miejsca, Ul, 
Zgoda 6, mięszk, 8. P mosi 


o zakładu ślusarskiego 


D zal potrzebni są ucze 
niowie. Karmelicka X 20, 81063 * 


pyziewczyna iat 16 potrzebna jost na stalo | oo 
Danan i aE PARERE W G 


Pa osoba młoda, przyzwoita, znająca 
się na kuchni i gospodarstwie domowem. 
Dobre świadectwa wymagalne. Znająca język 
francuski lub niemiecki będzie miała pier- 
wszeństwo. Wiadomość; Złota 53, m * sączy 
cielki do 11-ej zrana. 206 


Po referent zupełnie Aa miony z 
wszelkiemi przepisami, specjalnie sądownik. 
Pierwszeństwo mają z kaucją lub wspólnik, — 
Oferty: kantor Kurjera Warsz. pod „Sądo- 
wnik,” 31067 


Praca at, panna zdolna do krawiecczyzny. 
Krucza 31, m. 7. 31062 


Pim uzdolniona do krawiecczy. zny. Zimna 
W 3, do p. Kordelas, 30961 
pko Mc? DB e DOJNREĆ z 
wozka są zaraz maszynistki i podręczne 


do bielizny. Bednarska M 19, m, 19. 30806 


on. Ne jóst mezeń do apteki, Wiado* 
mość: Nowosenatorska N 4. 30812 


potrzebze są maszynistki do trykotów, po- 
szno 7, m, 3. 


sman 


siadające własne maszyny, W gr Ac Le- 
30754 


Ń) erat: bo się niemki do konwersacji w go- 
dzinach popołudniowych, w stronie rogatek 
wolskich, Adres w Kurjerze Warez. pod 
W. N: 185. 30679 


ubli 150 i wyżej za wyrobienie posady a 
fiaruje przy. ścisiej dyskrecji, KAZAŃ Ak: 
(lit. M/150 składać w kantorze Kurjera War- 

szawskieco, 31019 


kitupmo i sprzedaż. 
dres: Herman i Grossman, 16 Mazowie- 
cka. Fortepiany, organy. Sprzed: iż ratami, 
wynajem, _ 2870r 
kie” malarni oraz najtańszego w Warsz 
wie składu porcelany i fujaugu. Bracka 
N 20, Ryszard Fijałkowski. 1180r 
w) Materjały meblowe, serwety, kołdry, 
chodniki, wielki wybór” „najlepiej kupr: 
wać” Marszałkowska 137, Gieiży ński. 
pe sprzedania za 300 rs, para dobrych Tai 
powozowych z chomontami, "Twarda 72, w 
szwajcara fabryki. 305042 o 
Dgs? sprzedania okolicznościowo dobre me- 
ble i ubranie podróżne. Obejrzeć możną od 
godziny 12—2:ej i od 4—6-ej na Mokotowe 
skiej 54 (od Wilczej 3), m. 10, Raszpil. 30686 
Desr sprzedania garnitur mebli brokatel 
kryty. Złota 38, mieszk. 14, 3 
magiel prawie nowy, Sw 
Doszysta 52, 2 32, mieszk. KS 30455 
! D sprzedania fortepian za rs. 70. Tamże 
„Aigarnitur mebli rzeźbiony, Mostowa 27, mie» 
A 4, 30949 
je mebli giętych, Wąski Dunaj JE 20, 
Go olala, poleca wielki wybór mebli po 
się niskich cenach; krzesła od rs, 1 kop, 


Tamże są łóżka medalj onowe. — Świeżawe 
ski, 30800 


abryki własnej suknat korty Po zle Ru- 


dowski, Marszatkowska 151. 

ortepian o 7-iu oktawach czarny fabryki 
Kralla i Seidlera do sprzedania, Ul. Nowy- 
Świat 1, Hinz. 29936 


o fito damskie do wra w dobrym sta- 
nie, cena niska. Ul. Szpitalna 5, w maga- 
zynie. 30766 


FN, m T do sprzedania FE Krucza 


Fortepian nar machoniowy do sprzedania: za 
rs, 50. Praga,- Wołowa N: 29, m. 17, 30999 
arnitur, szafy, lózka, kredens, stół, toaleta, 


a 


ge 


biurko, otomana, a. Zielna 24, 31065 
arnitur z rancuskiego drzewa, utrechtem 


Zielna 39, mie- 
3188r 


kryty, do sprzedania tanio, 
szkania 10. 


kęetony i juty w wicikim wyborze poleca 
fabryczny skład dywanów  Kilcynowicza, 
Mazowiecka | 16. Ceny niskie, 2632r 
asy ogniotrwuj uujrańszo i najlepsze u 
R. Bohtego, Nowy-Św iay 34. 0570r 
Ko Marga pasy ogniotrwnie 25 250], tańsze ed ińnycl inmych cons cen- 
A E fotog gamerę fotograficzną „podróżną 12X16'/ lub 
18x24, w dobrym stanie, kupię. Oferty 
‘składać proszę: Nowy-Świat M 38, w miesz- 
R wh w, 
ERAS wagon do zbycia. Ul Mokotowska 
M 56, u stróża. 31074 
posta w hygieniczna pojedyńcza dła u- 
Żórawia N N 20, | m. 14, 31055 
szafy, toalety, łóżka, biurka i inne po nie- 
raktykowanie niskich cenach, Krakowskie- 
edm. 10, m. 6. 31010 
M rzedania, lustra, gar- 
nitur czarny i orzechowy, urządzenie ja- 
. moda, gw, szafy, firanki. Zielna 39, miesz- 
kania 14, | 30950 
Mezzo nowe rozmaite, trwałej roboty, tanio 
30723 


ników, Marszał kowska 125, Sikorski. 24506 
kaniu X: 5. 31002 
czącego się dziecka, tanio do odstąpienia, — 
eble, ga garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
eble za bezcen do s 
delni dębowe, łóżka, umywalnia, otomana, ko- 
sprzedaje Makow, Solna 9. 


O E SPISE BIST ŁUGI I APEA TAP: S A: EE AAR. 


eble po 
gamitury, otomany, szeslongi, 


zwiniętym magazynie, rozmaite 
i, szafy, kró- 
densy i inne za bezcen. Święto yska 16 m. 
18, w bramie ua lewo, 31013 


Maai i kołnierz nurkowy, futro męzkie po- 
dróżne oraz suknia brązowa jedwabna w 

dobrym stanie, bardzo tanio do sprzedania. — 
Wiadomość w ' sklopis J. Szleifsteina, Elekto- 
ralna X 1, 3147r 


METY pończosznicze używane, numera 
11, 12, 13, 15 oraz Siugera po rs. 35, Wil- 
ię 20, sprzedaje Kosiński, ulica Mazowie- 
cka 2. 29805 
Móc różne pozostawiono do sprzedania w 
składzie węgli, Twarda 37. 2785r 


| ir gi pokrycia. na meble, dywany i fi- 
ranki w składzie Leopolda Mergenthaler 
Junior, dawniej W, Ocetkiewicz, 'Urębacka 4, 
dom Szajblerów. 2838r 
gazia eea dębowy rzeźbiony za rs, 70. 
Widok 19, m. 7, od 10—2-ej. 30788 


tomana, soja do zbycia dobrej roboty, 

Miodowa 19, stróż wskaże. 31045 
pianina, wielki wybór, ton silny i śpiewny, 

do sprzedania i najęcia. Cena przystępna, 
Sprzedaż: na raty. Jan Diitz, ul. Elektoral= 
na 6, 28889 


pe damski syberynowy, obszyty skunksa- 
mi, zupełnie nowy, paryski, do sprzedania 


za rs. 50. Wiadomość przy ulicy Mazowie- 
O WIA RODE a 000 
Parodo prawie nowy, elegancki, z paką, ta- 
nio do sprzedania. Bracka 3, 30860 
poza czarne tanio do sprzedania. Złota 
M 32, m. 15, 30571 
pua czarny z.wyłogami bobrowemi, pie- 
cyk;żelazny najlepszego systemu, dwa lóż- 
ka machoniowe, maszynka ręczna do sprzeda- 
nia. Erywańska 16, mieszk. 27. 31073 
popidła konfiturowe. śliwkowe e (6 m 
Ul. Hoża 24, mieszk, 2. 1076 
pianino czarne prawie nowe do Boe 
F Cimielna 38, m. 7. 31068 
pe pódróżny dublonami podbity do 
sprzedania tanio.  Krakowskie-Przedmieście 
M. 40, Himml, kuaśnierz, 31021 
pian żelazne i miedziane do kadzi ter- 


mentacyjnych, z powodu zaprowadzenia 
varzo W oziębiania są do sprzedania w bro- 
warze elazna 


Kijok et Comp, ulica Ż 
80750 


EDES T a A. © ROIGRĄ 
Rae, damska z szarych lisów i kołnierz, 
kryta brązowem suknem, nowa, do sprzeda- 
nia. Warecka W 9, mieszk, 22, -Rozalja Mi- 
chalska, 30599: 


2 petersburskie mało używane do sprze- 
dania. Jerozolimska 56, u stróża. 30739 


se, do sprzedania fassy do piwa bawarskiego, 

używane, rozmaitej wielkości, Wiadomość 

w kantorze browaru, Chłodna 45, 3196r 

x- opa lisy, kryta wełną, do sprzedania za- 
raz. Karmelicka 28, od 8—5-ej po polu- 

dniu, 3187r 

UE? ryz załoty otomana 26 rs, szeslong 
16. Hı 38, przy Marszałkowskiej, ta- 
cer. 31058 


wesi el kamienny, w cenie od 13 kop. za 
pud (7 rs. 80 kop. wóz 10-kórcowy) z do- 
stawa: Chmie!na 106, skład węgla, 29860 
aenta Siwińska, Krak.-Przedm. 61, wprost 
resursy obywatelskiej, otrzymała z Paryża 
najnowsze modele kapeluszy damskich, Ceny 
wyjątkowo przystępne. 30959 
Wyprzedaż mebli. Garnitur, kredens, łóżka, 
stół jadalny, krzesła, koda, szafa, oto- 
mana. Krucza 21, mieszk. 50. 2791r 
W; jeżdżając sprzedam tanio otomany, Sof- 
ki, szeslong, taboret czarny, fotele, kozetki 
lustra, maszynę Singera, szafkę nocną, etażer- 
kę, stoły, regulator, zegar bronżowy, wannę 
cynkową, sprzęty domowe. Uliea Żórawia 4, 


tapicer. 30543 
l potrzeby do sprzedania otomana, krzesła, 


szeslongi, Fotel, UL Nowa? 5 s stróż 
wskaże. 


Za: wyjazdu sprzedaję za forte- 
pian: Bliithnera, Austra; lampy, pierścień z 
dużym brylantem. Żórawia 10, m. A 11 rano, 
od $—b-ej po południu. 8200r 


interesa hali. i mając. 


pe: edania lub wydzierżawienia fol- 
wark 30-włókowy w glebie pszennej na Ku- 
jawach. Wiadomość bliższa: Sko a00b 4, miesz- 


kania 5, od 4—6-ej. 

Das io sprzedania, punkt E TRSAT IPEE] 
plac frontowy do budowy, dochód 4,500 rs., 

warunki dogodne. Wiadomość: Nowy-Świat 

Je 28, kancelarja adwokata. 3197r 


[oana donacyjna jest do odstąpienia 
na bardzo korzystnych warunkach. Szcze» 
gólowe warunki są do przejrzenia w Warsza* 
wie przy ulicy Złotej MN domu 41, mieszk. 7, 
a w Łodzi w kantorze biura technicznego firs 
my Stamirowski i S-ka przy ulicy Piotrkow» 
pres 30824 


lac Teatralny Nr 4736 (nowy 9.) 
ek Ólszoewski=Wydawcy: W 


NO"ASEZSĘ z ZA = |A| ADB 


KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 3 listopada 1 1800 r r 


o sprzedania 8 włók lasu niedaleko od 
HR moc przy szosie, «0 4 wiorsty od ko=- 
lei; na tej przestrzeni zeszłorocznego cięcia 
500 sążni i 1,500 kupek. Wiadomość w kance- | 
larji notarjusza Walęckiego, w a Gad, | 
u p. Milewskiego. 


ana 4 WPM SETENE ES PETZ TRZBA A 

o sprzedania z wolnej ręki nieruchomość 
Dx? 756 w Warszawie, przy rogu ulic Elekto- 
ralnej i Solnej „położona, składająca śię z pla- | 
cu i zabudowań drewnianych i murowanych, | 

zynosząca dochodu rocznego około 1,800 rs. 
Reflektanci zecheą zgłaszać się -do Himes y 
Jana Golla, w Warszawie przy ulicy Miedain- | 
nej X: 18 zamieszkałego. 3107 


j: 


(2 


om murowany, szacunek 32,000, dochód | 
4,600, Oferty: Kurjer Warsz. dla „Włady- 


sława.” 31037 
wee do sprzedania, , Ul. Świętokrzy- 
ska M 20, 31069 


Kooazy interes. Sklep, hafty ręczne i ni- 
ciarski sprzedam z powodów familijnych.— 
Ulica pryncypalna, Wiadomość: ie przy 
Koperniku. 30300 


Maze nie obdłażony, pa Towarzystwa, 
w szacunku 180,000, do zamiany na dom w 
Warszawie lub majątek, chociażby obdłużone, 
Oferty w kantorze Kurjera sub 180.000 adwo- 
kat. 26294 


ME walcowy  wodno-parowy, Z dwoma 
włókami ziemi, przerabia rocznie średnio 
1,000 korey; niedaleko od Warszawy, przy ko- 
lei, do sprzedania lub wydzierżawienia na bar- 
dzo dogodnych warunkach. Wiadomość w kan- 
celarji notarjusza Walęckiego, w susa SĄ: 
du, u p. Milewskiego. 0968 


1 tera mogąca wyrobić dzierżawę R ko 
lejowego w Cesarstwie lub Królestwie, na- 
deśle adres poste-restante Ciechanów S, 29615 
d rs. 100 do 50,000 Toppan lub: sumy. 
nabywam. Hoża 38, m od 5-ej. _320: 3204r 
Pda do sprzedania w dobrym punkcie. 
T Wiadomość: Świętokrzyska 19, w magazy- 
nie Sztejnbok. 30728 
Prace do sprzedania przy ul. Marszałkow- 
skiej. Wiaddmość u właściciela domu, Elo- 
ktoralna 13. 29511 
Reece do odstąpienia zaraz albo od 
Nowego Roku. Wiadomość: Wąsku Freta 
N 45, w kawiarni. 80940 


estauracja od kilku lat egzystująca jest 
do sprzedania z powodu zmiany interesu. = 
(Wiadomość: ul. Przechodnia „M3, w sklepie 
mączny m. 30808 
Blep spożywczo - - dystrybucyjno-nory mbor- 
ski i o sprzedania. Żórawia M 28. 130757 
klep kolonjalny do sprzedania, kapitał po- 
K aip h od 2 do 3 tysięcy rabli, Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń; Senatorska 26. 3160r 
= spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
nia z powodu wyjazdu. Nowolipie Xi6. 30810 
og węgli do wynajęcia. Ulica Nizka 
Sx 6 30734 
Eek spożywczy Z dystrybucją do sprzeda- 
Snia Podwal M 32. - 303 
Skep wiktuałów do sprzedania, UI. Ogro- 
dowa N 48. 30938 


klepik wiktualów jest do sprzedania. Ul. 
SOgrodowa M 67. h 3107 


Szym ynk sprzedam z powodu niemożności pro- 
wadzenia dwóch i interesów, sena, przystę- 
na, komorne tanie, Wiadomość; Graniczna 
7, w bazarze u rządcy. 31043 
griep aposy ony sprzedam tanio z powodu 
wyjazdu. U 1. Zakroczymska BIEŻ 31054 
Spiep piekarski z wiktnałami, pensja 12 rs. 
mies, piwnica, zaraz do wzięcia.  Wiado- 
mość:-Berga M 8, 81083 
12 powodu nagłego wyjazdu jest do sprzeda- 
nia pas A mączny i wogóle ze wszystkiem 
za 350 rs, Ulica Krucza M 28, 80973 


M 

2: powodu żmiany interesu sklep spożywczy 
i w ep te zapasy zimowe zu 450'rs, Ko- 

p. Ay. opłaca pieczywo. Wiadomość w kio- 
sku, Chmielna, 80951 


m 


Lokale 


Wróblewski i S-ka, kantor przew 
tx Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12, —Zała» 
a, przeprowadzki, 
mebli. 


nk śś 
De wynajęcia od 1 stycznia 1891 r. sklep 

narożny z 2-ma pokojami i kuchnią po re- 
stauracji, obok cyrku SE Ordy- 


nacka 7, ù stróża, 

DZ spokojnej osoby pokoik pcz na 
8-m ; _ piętrze, usługą, samowarem, 8 rubli 

parres Zielna 16, m. 14, 0846 

wynajęcia pod N 19 ulica Miodowa 

Dsiep sag do ży z wystawą i pięć piwnic na skład 

wina lub piwa. 28985 
rakowskie-Przedmieście 7, mieszkania 28, 

Krrzy pokoje umeblowane, fortepian, obsłu= 

ga. 30971 


— 
rakowskie-Przedmieście 15. Dwa pokoje 
frontowe, umeblowane, ciepłe i tanie. 31023 


vpakowania, A obój 


i 
M: i 
Źdy na czasi czasie. Kościelna X 8, N'8, m. 


pr B r 
Nr soa 
eszkanie przy familji dla panny lub wdo- 


może być z całodziennem utrzymaniem 
30963 


pokój dla dla osoby przyzwoitej rs rs. 6, Krakowe. ™ 
skie- Przedmieście 15—20. 31079 


pokój ü frontowy x balkonem, oddzielnem wej- 

iem, umeblowany, z usługą, każdego cza- 

do wynajęcia. Marszałkowska 2 pd „ni 12, 
SL, 


———„m—,o>o€o0>m—„m—>->>—> 
okój z oddzielnem wejściem, do wynajęcia 
zaraz, Nowolipie N 1, mieszkania 25, 2-6 


‘P 
30758 


pig tro. 005 
pokój umeblowany, zaraz do wy najęcia. Kras 


Prowskie: Przedmieście 5, m. £i, pałac hr 
Krasińskich. _ __—_—_—_ „ „(30501 s 30501 


Szer. duży, z wielką szy ży, z wielką szybą wystawową, trze- wystawową, trze« 
ma przyległemi pokojami, zlewem, wodocią* 
giem i trzema wejściami, po składzie „pościeli 
i kołder, w każdym czasie do wynajęcia. No» 
wo-Senatorskz 4,stróż wskaże. 30452 


3 4 Złota, pierwsze piętro, 6 pokoi fronto- 
wych, odnowiony ch. 31006 
kŁtomiesienia rozmaite, 
porria B, J. przyjmuje osoby spodzie= 
wające się słabości, Zapewnia wszelkie do* 


godności, Ulica Włodzimierska JW 3, mieszkae 
nia M 1. 30783 


Ds Drexler fabryka pościeli dawniej Nowo* 
Senatorska 4, teraz X 2, po cenach przy- 
stępnych kołdry watowe, wojłokowe; matera- 
ce, poduszki, pierze, kapy, łóżka żelazne. Wa. 
ta hy gieniczna z owczej wełny. 3128r r 
kuszerka Sabina K lukaszewska otworzyła 
przytułek przy ul. Hożej M5i Rz" 
chorych na słabość, 30974 


zg redagowania próśb i SZA, 
Nowogrodzka 17, m. 31, 30956 
ROH SEP 1: -7FÓ CBR PAÓ | Mi PIŁ 
xsiccator" zastępuje farby, niszczy grzy* 
bekę drzewny na zawsze  Broszurka beze 
płatnie. Ritter. Królewska. 3190r 
KS; 26 garniec i jedenasty garniec rabatu 
Najlepszej nafty Nobla, w składzie farb 
J. Adamskiego, róg Chmielnej i Marszałkow= 
skiej M 112, 30195 1 
KPI. z osób miłosiernych był łaskaw - 
przyjść z pomocą wdowie nieszczęśliwej, 
pochodzącej ze szlachetnej rodziny, chorej na” 
oczy, na wykupienie fantów z zastawu, które 


zagrażają przepadnięciem, raczy złożyć na 
ulicę Grzybowską N 27, mieszkania 12. 30828 


Koza domowa wydaje obiady 30 kop, 
30804 


- 


Pakas 


í 
3 


bez. frytur, Chmielna 23. 
azyn chińskich i japońskich towarów 
Miena Coqui, Wi Rer x 6, poleca 
wyborową chińską herbatę po rs. 2, 2. 501 3 28 
funt, Począwszy ‘od dziesięcin funtów odstę* 
puje się rabat, 30143 
amki wiejskie, zdrowe, ze świeżym pokar= 
Mr w kantorze. Ulica- Zgoda oda X 6. 30506 
ass Wiktorja I Kretti upoważnio* 
na przez urząd lekarski—usuwa lub łago* 
dzi cierpienia reumatyczne, hemoroidalne, ne- 
wrajgie, katary żołądka, kiszek i t. p. Przyje 
muje. od 4- ej do 6-ej. Jerozolimska M 31, dom 
p, Mierzwińskiego, mieszkania 13. Tamże do* 
wiedzieć się można, o dozorczyni dla cho« 
Th chlubnie'rekomendowanej przez doktosą 
IUa 


prszrk ajdczoan ia" 3 

a sezon obecny! Wielki wybór okryć: sys 
| jslimywi luszowych, szub na wacie 4. 
futer, dolmaników krótkich, żakietek, surdu- 
cików, mufek futrzanych, pluszowych, barane 
kowych, czapek, boa futrzane i z piór oraz: dos 
bór materjałów " okryciowych, z który! cb przyje 
muje obstalunki na powyższe rzeczy, -Fasouy 
najświeższe zagraniczne, robota staranna, ceny 
możliwie nizkie, Z czem się poleca magazyn: 
A. RT Bracka 10, 29599 


m, gubi pchły, gnidy, parchy, nosaciznę, 
en A odór, Australskie mydło resty tucy, we. 
Pragi, odór, Comp., Elektoralna 5, 3129r 


oszukuje się dziecka do piersi, Nowolipie 
pa 42, mieszkania 8. 81057 


m: rękawiczki gi yrk, o 8 kope 
P pesha) Chmielna 21, m. 1 30288 a 
estauracja w hotelu |. ma za 
szczyt zawiadomić szanowną publiczność, 
iż w d. 21 1; m, restauracja przeniesioną zosta 

ła do lokalu specjalnie z komfortem na ten- 
urządzonego—i nadal starać się będzie zadość” 
uczynić  najwybredniejszym wymaganiom 4 
Przy restauracji otwartej do późnej nocy zn i 
dują się pod; dec gabinety z oddzielnem 
wprost z sal wejściami. Wydają się śniada < 
nia, obiady i kolacje. 29795 


roniono w sobotę u Wszyst, porta | 
ULE z WE i kluczykami, 
bez mionety, (Cukiernia Salisa, ulica Senstof < 
ska. 


31070 
W: 


dniu 31 października chłopiec posłany g 
interosami majstra przy przejści 
ulice Twardą na Podwale zgubił ortmone © 
zawierającą przeszło rs, 80 i kwit Jombardow. a) 
na zegarek, Tiskawy znalazca ze wzgl HOR 


biednego chłopca zechce zwrócić stratę 
Birkowskiego, Podwale X 26, 31 A 


7 
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} y Ilensypow Bapmasa 22 Osraópa (3 Hoxópa 1890 © , 1 
acław Szymanowskii Antoni Pietkiewicz (Adam Pqugk 


